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Systemy pom iarowe, stosowane w danej sieci, muszą 
odpow iadać warunkom m iejscowym , a zatem całokształtow i 
układu sieci, rozpływ u energji w niej i t. p. Zanim przeto 
przystąpię do opisania systemów, stosowanych przez Ślą­
skie Zakłady Elektryczne, muszę przedewszystkiem  zap o­
znać czytelnika z ogólnym  układem ich sieci oraz systemem 
tozdziału  energji w nich, poczem  dopiero przystąpię do op i­
su samych systemów pom iarowych. W obec obszerności te­
matu opis ten będzie z konieczności tylko ogólnikow y, gdyż 
zbytek szczegółów  zaciem niłby tylko całokształt sprawy.

Jedynie w ięc jako przykłady opiszę następnie nieco 
dokładniej system pom iarowy 6 kV, zastosowany na k opa l­
ni Maks, oraz system, zapom ocą którego odbywa się pomiar 
energji niezależnie na 4 linjach dosyłow ych  wraz ze sumo­
waniem energji przesłanej i  obciążeń na wszystkich czterech 
linjach razem, —  zastrzegając sobie m ożność pow rócenia do 
dalszych szczegółów  w artykułach późniejszych.

Rys. 1, la  i 2 przedstawiają mapę W ojew ództw a Ślą­
skiego, układ połączeń  sieci kablowej 6 kV  oraz sieci 40 

60 kV. Oznaczenia na wszystkich trzech rysunkach są te­
bainę, tak, że uzupełniają się one wzajemnie, dając ogólne
pojęcie  o rozm ieszczeniu, zagęszczeniu i położeniu  geogra- 
ticznem sieci.

Na rys. 1 w idzim y zatem sieć kablową 6 kV, granice 
anstwa, granice W ojew ództw a Śląskiego, które są zachod­

nią i wschodnią granicą okręgu zasilania Ś. Z. E. (okręg ten 
na eży w yłącznic do Ś. Z. E., ponieważ w pół. zach. stro- 
zasi ają go sieci E. O. L., a w centralnej jego części 

^naj u ją się sieci lokalnych elektrowni kopalnianych i t. d.; 
g ^  g j 0 s' ec* pom ijam  i mówić będę tylko o sieciach

c 7ai-> ,Un*Cty czarne, okrągłe lub kwadratowe na rys. 1 ozna- 
j .  . anS orm atory z 6 kV  na niskie napięcie, czyli punkty 

odb.orcze sieci 6 kV, które są 2asilane bądź przez elektrow-
, bądz przez transformatory 40/6 kV, względnie 60/6 kV, 

oznaczone od 1 do 11.

Poszczególne purikty ozn acza ją*);

O  Elektrownia Ś. Z. E. w Chorzowie —  punkt zasila­
jący sieci 6 kV; z rozdzielni odchodzi ca ły  szereg 
kabli 6 kV.

( 2 ) Punkt zasilający sieci 6 kV  —  stacja transf. 60/6 
orzów, która jest niejako punktem central­

nym sieci 60 kV  (por. rys. 2).

ńym na ( 1 )■ C-D. . . .  yj_j, . . ,  odpowiadają
skim otnr i ° t p0wiednim cyfrom  arabskim lubKIm' otoczonym  kółkiem .

( I ) ,  ( i i )  . . .  odpowiadają poda- 
rzym-

(T )  Stacja transf. 60/6 kV  Katowice-Dąb, która jest 
znowu dalszym  punktem, zasilającym  sieć 6 kV 
(por. rys. 2).

(_4) Punkt zasila jący sieci 6 kV  oraz lokalnej sieci 2 
kV  —  stacja transf. Knurów.

(5J  Punkt zasila jący sieci 6 i 2 kV, stacja transf. 60/2/6 
kV  Radzionków.

(T )  Stacja transf. 60/20/6 kV  Tarnowskie G óry, która 
jest dalszym  punktem zasilającym  sieci 6 kV; z tej 
stacji odchodzą dwie linje napowietrzne 20 kV: 
jedna do Pniowca, druga do Lublińca.

Q )  Stacja transf. 40/6/5,5 kV  Hillebrand jest dalszym 
punktem zasilającym  sieci 6 kV.
Elektrownia kop. W ujek, z którą pracujem y rów ­
nolegle, pobierając do 1 800 kW ; zasila ona rów ­
nież sieć 6 kV.

(9_) Elektrownia kop. Niemcy.
(10) Elektrownia kop. Andaluzja.
(n )  Elektrownia huty Falwa, z którą możemy praco­

wać rów nolegle i dla której utrzymujem y rezerwę 
do 1000 kW .

Na rys. 2 są w idoczne sieci 60 kV, dla których wym ie­
nione w yżej od  ( j[ )  do (^ )  stacje transf. są punktami od- 
biorczem . Punktami zasilającem i są oznaczone (J_) elektrow ­
nia Zakładów  Elektro w Łaziskach G órnych i (JIl) elektrow­
nia Zakładów  Donnersmarck'a w Chwałowicach.

W reszcie punktem zasilającym  sieci 40 kV, dla której 
odbiorcą jest wymieniona w yżej stacja transf. 40/6/5,5 kV 
Hillebrand, jest oznaczona na rys. 1 przez (HI) stacja transf. 
6/40 kV  Chorzów.

Spójrzm y na rys. 1 i przedstawm y sobie rozpływ  prą­
dów; szereg punktów okrągłych czy kwadratowych oznacza 
odp ływ y bądź do lokalnych sieci niskiego napięcia czy roz­
dzielni zasilanych kopalń, hut i innych zakładów  przem ysło­
wych. Połączenia i doprowadzenia do tych punktów stano­
wią sieć zasilającą 6 kV  (względnie w niektórych w ypad­
kach 2 kV). Punkty, znaczone od  C i) do ( 10) względnie (U), 
są punktami zasilającem i sieci zasilającej 6 kV, t. j. elek­
trowniami bądź stacjami transf., wreszcie ( I ), (IL) i ( 111) ozna­
czają  punkty zasilające sieci zasilającej 60 k V  względnie 
40 kV.

Oto całokształt sieci Śląskich Zakładów  Elektrycznych. 
Zajm iem y isię obecnie sposobami pomiaru energji oddawanej 
względnie pobieranej w związku z ruchem rów noległym  elek­
trowni.

Poszczególne pola miernicze generatorów zaopatrzone 
są w transformatory prądowe we wszystkich trzech fazach
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oraz w transform atory napięciowe, przyczem  każdy zespól 
pracuje na amperomierze we wszystkich trzech fazach, na 
kilowatom ierz, wskaźnik spółczynnika m ocy i licznik ze 
wskaźnikiem obciążenia, wykazującym  najw yższe średnie 
obciążenie w czasie 15 minut. Bezm ocnych kilow atogodzin 
normalnie stale nie mierzy się przy produkcji własnej, t. zn, 
w elektrowni Chorzów,

w łączony zespół pom iarowy, składający się z dwu transfor­
matorów prądow ych w fazach R  i T, transformatorów na­
pięciow ych —  dw óch jednofazow ych  wzgl. jednego tró jfazo­
wego, przyczem  transformatory te pracują na dwa zespoły 
liczników  z odpowiedniem i hamulcami wstecznemi dla dwu 
kierunków zasilania. K ażdy z tych zespołów  składa się prze­
ważnie z:

Nieme y

Sląshich Zakładów F/ełttrucznuch Sp Akc.

Obiainienit znaków
— tael, thf 
• »■>*«< troni/ormatoro*f
■ i/ocjt transform murexant

fronieo pońttua

Char tin, (/n/t 7. /  UStf fi*

Rys. 1.

Elektrownie, pracujące rów nolegle na sieci 6 kV, p o ­
siadają w polach poszczególnych  generatorów urządzenia 
pomiarowe takie same, jak w elektrowni chorzowskiej. W  
kablach, zapom ocą których jesteśmy połączeni i  na których 
odbywa się praca równoległa, są również w łączone am pero­
mierze w trzech fazach, kilowatom ierze i wskaźniki spół­
czynnika m ocy. Pozatem w kabel odchodzący już przy na­
pięciu 6 kV, przy którem odbyw a się praca równoległa, jest

1) licznika 'kWh dwutaryfowego,
2) licznika kW h jednotaryfowego ze wskaźnikiem obciąże­

nia i urządzeniem rejestrującem co 15 min. średnie obciążenie.
3) licznika BkW h (bezm ocnych kW h),
4) zegara, przełączającego w określonych godzinach 

liczydła  I-sze i Il-gie,
5) aparatu, sygnalizującego brak napięcia po stronie 

wtórnej transformatora napięciowego.
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A nalogiczny zespół istnieje dla działania w przeciw ­
nym kierunku zasilania. Sprawa ta jednak jest w ięcej skom­
plikowaną, jeśli sobie zdamy sprawę, że przy pracy rów no­
ległej mogą zachodzić i zachodzą wypadki przesyłania ener- 
g ji przy obciążeniu pojem nościowem , a wówczas pracują 
liczniki BkW h z przeciwnego kierunku zasilania, niż zasila­
my w rzeczywistości, i te BkW h trzeba jeszcze oddzielić 
Nad tą sprawą ze w zględu na szczupłość m iejsca nie będę 
się narazie rozwodził; pow rócę może do niej później 
osobno-

W  ten m niejwięcej sposób w yglądają systemy pom ia­
rowe w elektrowniach, pracujących  rów nolegle z elektrownią 
Ś. Z. E. w Chorzowie, a zatem w elektrowniach wym ienio­
nych wyżej, oznaczonych na rys. 1 przez (J j .  ( 8_)' (_?_)■ (3D
i  G D -

Jak widzimy zatem, pomiar chw ilow ych ob ­
ciążeń elektrowni, pracujących  na sieciach 6 kV, 
me jest skoncentrowany w jakiemś jednem  m iej­
scu —  skąd —  powiedzm y —  odbyw ałoby się ste­
rowanie tym ruchem równoległym . Nawet skon­
centrowanie zw ykłych  watom ierzy na kablach łą ­
czących nie jest m ożliwe ze względu na to, że ka­
ble te dołączone są w stacjach różnych i bez sta­
łej obsługi, a choć są tam w łączone watomierze, 
amperomierze i t. d., to jednak nie są one obser­
wowane stale. Jak ten ruch rów noległy wyglądał 
średnio w każdych 15 min., wiemy, zawsze jedna'k 
w najlepszym  razie z 15-min. opóźnieniem . O bcią­
żenie średnie w ykazują nam liczniki, znajdujące 
się na kablach odchodzących  w poszczególnych  
elektrowniach, zaś obciążenia chw ilow e znają ty l­
ko rozdzielczy poszczególnych elektrowni, którzy 
m ają możność telefonicznego porozum ienia się p
między sobą w sytuacjach niewyraźnych.

Praca rów noległa przy tego rodzaju  urządzę- f  
niach pom iarowych bez zcentralizowania kabli, \ 
przychodzących  bezpośrednio od poszczególnych  
elektrowni bądź urządzeń do mierzenia m ocy na ’ 
odległość, jest tu zupełnie możliwa, a to ze wzglę- 

u na stosunkowo niedużą wymianę energji mię­
dzy elektrowniami na sieciach 6 kV. Ruch ten o d ­
bywa się według pewnych z góry określonych za­
łożeń, a wszelkie szczyty i wahania pokryw a elek- 
trownia w Chorzowie,

Inaczej wygląda sprawa przy pracy rów noległej na 
sieciach 60 kV z elektrowniami Zakładów  Elektro i Zakła­
dów D onnersm arcka (por. rys. 2 —  (T ), (U )). Tutaj ze 
względu na obciążenie, pokrywane z tych elektrowni w sto­
sunku do obciążenia elektrowni w Chorzowie, jak również 
nnych, z któremi pracujem y równolegle na sieciach 6 kV, 

simy w każdej chwili w iedzieć chwilowy rozkład obcią- 
n w miejscu, w którem odbywa się sterowanie tym ruchem 

owno eg ym. Musimy posiadać jakieś urządzenie do m ierze­
nia m ocy na odległość, które w ykazyw ałoby w każdej chwili 

ciążenia, pokrywane z Zakładów  Elektro w  Łaziskach 
om ych  i Zakładów  D onnersm arcka w Chwałowicach.

a przyk^adu podajem y rozkład obciążeń m iędzy rów nole- 
pracującem i elektrowniami w dniu 29.X. r. ub o godz. 14-ej*

a) obciążenie elektrowni Chorzów, na rys. 1,
‘ a, 2 i 3 oznaczonej (J_), 9 400 kW

b) obciążenie elektrowni kop. W ujek, na rys.
)• w. oznaczonej (¥ ), g g j

c) obciążenie elektrowni kop. Niemcy, na rys.
>• w. oznaczonej (± ) ,  846 n

I oboi^żenie elektrowni kop. Andaluzja
(pobierane), na rys. j. w. oznaczonej (1 ), —  600 „

e) obciążenie elektrowni huty Falwa, na rys. 
j. w. oznaczonej (Tl) (elektrownia ta każdej chwili
może odebrać do 1000 k W ), 0 kW

f) obciążenie elektrowni Zakładów  Elektro,
na rys. j. w. oznaczonej (J_). . 12 400 „

g) obciążenie elektrowni Zakładów  Donners- 
m arck’a na rys. j. w. oznaczonej (TT), 6 000 „

razem 29 531 kW
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Jak zatem widzimy, na ok. 29 500 kW  obciążenia 
27 800 kW  są pokrywane z elektrowni (J_), (T )  i (II), p ozo ­
stałych 1 700 kW  dostarczają do sieci 6 kV  inne, na tej 
sieci rów nolegle z wymienionemi elektrowniami pracujące 
elektrownie zakładów  przem ysłow ych (poza zasilaniem 
swych lokalnych sieci danej kopalni i t. p.).

Jak widzimy, dokładny pomiar, skoncentrowany w je d ­
nym punkcie, nie jest konieczny dla pracy rów noległej elek­
trowni (T ), (T ), ( ? ) ,  (10) i (li), gdyż elektrownia (X ) jest zawsze 
w stanie pokryć wahania obciążeń, otrzym ywanych z rów no­
legle pracujących  elektrowni, a wspólnie z (T ) i (II) także 
wahania u odbiorców . Natomiast m iędzy (T ), (T )  i (If) musi 
istnieć urządzenie pom iarowe, któreby w każdej chwili 
wskazywało rozkład obciążeń. Musi ono być umieszczone 
tam, skąd odbyw a się sterowanie tym ruchem równoległym ,
i gdzie wyrównuje sę głównie ogólne wahania, spow odow a­
ne przez poszczególnych odbiorców , —  zatem w tej elek ­
trowni, która pracuje jako szczytowa. Jest nią elektrownia 
w Chorzowie, oznaczona na rysunkach przez (T)>

Rys. 3 pokazuje układ połączeń  aparatury mierzenia 
m ocy na od ległość dla ruchu rów noległego na sieciach 60 kV.

Chodzi o to, aby w m iejscu, skąd jest sterowany ruch
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rów noległy m iędzy (_1_) wraz z rów nolegle pracującem i elek­
trowniami na sieciach 6 kV, (X ) i ( i i )  na siaciach 60 kV, 
uwidocznione były  w każdej chwili obciążenia, pokrywane 
z (X ) i (ii). Nie wystarczają tu więc ustawiony w  (II) poza in- 
nemi aparatami mierniczemi maksygraf, w ykreślający co 15 
min. średnie obciążenie na linji Zakłady Donnersm arck'a —

Knurów —• Chorzów (por. rys. 1, 2 i 3), oraz maksygraf w (J J  
sum ujący energję i obciążenie we wszystkich trzech linjach, 
łączących  punkt ten ze stacją transform. 60/6 kV  Chorzów
i w ykreślający co 15 min. to średnie obciążenie, gdyż urzą­
dzenia te umożliwiają jedynie rozdzielczym  w  ( I ) i (H) pod a ­
wanie rozdzielczem u w (_!_) po upływ ie każdych 15 min.

CL. KOP. CH RR LD TTE
Rys. 2,
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średniego obciążenia, odczytanego na maksygrafach, nie dają 
jednak rozdzielczem u w (jT) wskazówek co  do tego, jakie ob ­
ciążenie pokryw ają w każdej chwili elektrownie (X ) i (ID
i jakie wyrównać musi elektrownia ( i ) wraz z elektrowniami, 
pracującem i z nią rów nolegle na sieć 6 'kV.

Rys. 3 podaje  w najogólniejszych zarysach schemat

Zatem rozdzielczy na rozdzielni Q ) 'w id z ia ł, że pobiera 
na sieciach 60 kV  o . wspom nianym wyżej czasie 6 000 kW  
z Zakładów  Donnersmarck'a, 12 400 kW  z Zakładów  Elektro, 
z czego 2 000 kW  pozosta je w Katow icach (7 )  (por. rys. 1,
2 i 3), pozostałe 10 400 kW  zasila rozdzielnię 60 !kV  w C ho­
rzowie (wskazania miliamp. A, B i C w każdej chwili muszą

£/. Kop. Donnensmarck

Rvs. 3.

ratów nadających (Z). Natężenie danego prądu zależne jest

r z v ć „  T  ,ni1' PrZ6Z ktÓrą Plzesła^  —  chcemy mie- 
amnt> a °  Aparaty nadające połączone są z mili-
amperomierzami zapom ocą kabli telefonicznych.

r , W  on*awianym wyżej rozkładzie obciążeń w dniu 29.X.
ni ol hi 7■ L4, m '^ amP erom ' erze, umieszczone na rozdziel- 

elektrowm C h o r z ó w ®  (p o ,  rys. 3), wykazywały:

miliamperomierz A  —  12 400 kW  
D —  6 000 „
C —  2 000 „ 
B —  10 400 „

się zgadzać w myśl równania A  =  B +  C). Obciążenie 
średnie w 15 min., jakie by ło  na linjach W schód I, W schód
II i Zachód, Łaziska Górne —  Chorzów, wykaże maksygraf, 
um ieszczony w Łaziskach Górnych. Ile energji przez każdą 
z linji zostało przesłane, wykażą liczniki. Średni spółczyn- 
nik m ocy w pewnym okresie czasu mamy ze wskazań liczni­
ków kW h i BkWh, podobnie na linji: elektrownia kopalni 
Donnersmarck —  Knurów —  Chorzów.

D okładniej ująć tych rzeczy w krótkim referacie nie- 
sposób; daję tylko zupełnie ogólne pojęcie  o pracy rów ­
noległej w naszych sieciach i związanej z nią kwestji sy ­
stemów pomiarowych.
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Zobaczym y, jak w yglądają systemy pom iarowe w punk­
tach odbiorczych  naszej sieci 6 kV. W róćm y do rys. 1. Om ó­
wimy system pom iarowy, najczęściej u nas spotykany na 
sieci 6 kV, bez sumowania energji na kilku linjach, a jako

wego. W  miesiącu październiku r. ub. mieliśmy następujące 
dane: zegar przełączający by ł nastawiony tak, że na liczydle 
„w ysoka  taryfa" liczyliśm y zużycie w godz. od 16-tej do 

|21-szej.

przekład weźmiemy jedną z wielu rozdzielni, oznaczonych 
na rys. 1 kwadratowemi czarnemi punktami, w danym w y­
padku rozdzielnię na kopalni Maks, której dokładniejszy 
układ połączeń  pokazuje rys. 4.

Rozdzielnia kopalni Maks zasilana jest kablami z roz­
dzielni elektrow ni w Chorzow ie, gdzie mierzymy tylko ob ­
ciążenia wszystkich trzech faz; pomiar zużycia energji o d ­
byw a się na rozdzielni naszej, leżącej na terytorjum k opa l­
ni. Na rys. 4 widzimy szyny zbiorcze 6 kV, kable przycho­
dzące, dalej pola m iernicze, a w ięc transformatory prąd o­
we w fazach R i T, transformator napięciow y 6 000/100 V, 
w reszcie kable, prow adzące do rozdzielni kopalni, gdzie 
następuje dalszy rozdział energji.

Przyjrzyjmy się teraz samemu zespołow i liczników. 
W idzim y licznik kW h dw utaryfowy, drugi licznik z jednem 
liczydłem  i wskaźnikiem obciążenia, dalej licznik BkW h, ze ­
gar, przełączający liczydła w ysokiej i niskiej taryfy oraz da­
jący kontakt do wyzwalania zabieracza wskaźnika obcią ­
żenia. Dalej w idzim y aparat, sygnalizujący brak napięcia 
w  którejś z faz transformatora napięciow ego.

T o  jeden z naszych najcharakterystyczniejszych i m o­
że najczęstszych system ów pom iarow ych. Zobaczym y od- 
razu, przytaczając cyfry, jak dokładną charakterystykę da­
nego odbiorcy  mamy na podstaw ie tego zespołu pom iaro-

L iczydło wysokiej taryfy w ykazało (W  T) 153 000 kW h
O dpow iednio niskiej taryfy (N T) 663 000 ,,

razem 816 000 kW h 

Całkow ite zużycie zostało pow tórnie zliczone 
przez licznik kontrolny, który wykazał 
a w ięc z błędem  0,74% w stosunku do 
sumy (W T) +  (NT). Ten  sam licznik 
wykazał jednocześnie najwyższe obciąże­
nie kopalni w  miesiącu, które w ynosiło 
Na podstaw ie zarejestrowanych BkW h 
przez licznik ,,bezm ocny“ średni w m ie­
siącu cos tp w ynosił
Godziny użytkowania szczytu w miesiącu

Są to wszystkie dane, potrzebne dla obliczenia należ­
ności za dostarczoną energję, której cena jest zależna od 
osiągniętego szczytu, cos <p oraz od godzin, w których  była 
pobierana.

Z dwu liczników  w zespole pom iarowym  pierwszy, 
posiadający 2 liczydła, oddziela pobraną energję w pewnych 
godzinach od energji, pobranej w pozostałych  godzinach d o ­
by, drugi —- sumuje na jednem liczydle wskazania obu liczy­
deł poprzedniego licznika. Różnica wskazań tych dwu licz­
ników za miesiąc podany, jak już wspomnieliśmy, w ynio­

810 000 kW h

2 004 kW h

0,87 kW h 
407 h.
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sła 0,74% w  stosunku do licznika dw utaryfow ego jako g łów ­
nego.

Naturalnie nie jest to kontrola idealna, poniew aż oba 
liczniki pracują na tych samych transform atorach prąd o­
w ych i napięciow ych, to też np. brak napięcia w  jednej 
z faz transformatora napięciow ego odbije się jednakow o na

, Różnica wskazań, 
między głownemii koniroinem/ Z/czn/Kó/n/ .

Sredn/a ary/m e/yczoa d/a k/ikunasfu ną/w/ększi/c/) 
oe/6/orców .

v/. v//. m. /x. x. 
m/es/ące 1S34-r.

Rys. 5.

wskazaniach obu licznków. Idealne kontrolne układy 
z osobnem i transformatorami prądow em i i napięciowem i 
dla każdego z liczników  posiadam y również.

Przez dokładną regulację zesp ołów  w  laboratorjum, 
częstą kontrolę w ruchu zapom ocą specjalnych transforma­
torów  obciążeniow ych, utrzymujemy różnice wskazań m ię­
dzy licznikami głównym  i kointrolnym w granicach, poka­
zanych dla kilkunastu największych odb iorców  na rys. 5.

Przygotowanie w laboratorjum w yżej om ów ionego 
zespołu licznikow ego, składającego się z licznika dwutary-

fow ego jako głów nego i jednotaryfow ego jako kontrolnego, 
wymaga bardzo dokładnego w yregulow ania. Nie w ystar­
czy  nadanie każdem u z liczników  uchybów  z granicach d o ­
puszczalnych i m ożliw ie bliskich zeru, jakie dla danego 
licznika indywidualnie dadzą się nastawić, uchybienia te 
muszą być jednakow e dla danego zespołu  przy p oszczegó l­
nych obciążeniach. Nie m ożem y np. dopuścić, aby przy 
'20% obciążenia nom ianlnego uchybienie jednego licznika 
b y ło  +  2 % , drugiego —  2 % (dla skrócenia stawiam znaki 
przed uchybami).

Jako rażący przyikład ważności regulacji liczników  
głów nego i kontrolnego, podam , że na ogólną ilość energji, 
mierzonej zapom ocą urządzeń naszych miesięcznie, np. w 
sierpniu r. ub. 50 milj. kW h, ok oło  18 milj. kW h przechodzi 
przez jeden zespół pom iarow y. Tutaj b łąd liczników  2% . 
który z punktu widzenia praktyki pom iarów  elektrycznych 
nie jest duży, stanowi w  tem jednem urządzeniu „n iep ew ­
nych" 360 000 kW h m iesięcznie, a zatem ilość energji, jaką 
zużywają w tym czasie np. trzy takie miasta, jak M ysłow i­
ce, wraz z całym  swoim  drobnym  przem ysłem .

W idzim y w ięc, jak precyzyjnie muszą b y ć  przeprow a­
dzone w szelkie pom iary, jak stosunkow o niewielką rolę 
grają inw estycje na odpow iednie przyrządy miernicze, czy 
do pom iarów  w  ruchu, czy  w  laboratorjum . Podkreślam, 
że podane wyżej 50 m iljonów kW h jest ilością energji prze­
m ierzonej i nie ma nic w spólnego z ilością energji, w yprodu­
kow anej przez nas czy  też przez wszystkie pracujące rów ­
nolegle elektrow nie. Cyfrę tę podaję jako charakterystycz­
ną przy omawianiu naszych system ów m ierniczych.

Jako przykład urządzenia pom iarow ego, gdzie od b y ­
wa się sumowanie energji na kilku linjach, om ówim y stacje 
"transform atorowe 60/6/2 kV w Knurowie, skąd zasilam y za ­
kłady Skarboferme w Knurowie, której schemat przedsta­
wia rys. 6.

Rys. 6.
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W idzim y linję napowietrzną, przychodzącą z Zakła­
dów  Donnersm arck, oraz odchodzącą  dalej do stacji tran­
sform atorów  w  Chorzow ie (por. rys. 1, 2 i 3), dalej —  2 sy­
stemy szyn zbiorczych  A  i B o napięciu 60 kV, 2 transfor­
matory po 12 000 k V A  z uzwojeniam i wtórnem i na 6 kV
i 2 kV, w reszcie —  odprow adzenia od poszczególnych  
transform atorów  na dwa system y szyn zbiorczych  6 kV
i dwa systemy szyn zbiorczych  2 'kV. Z systemu I —  6 kV  
zasilamy kopalnie w  Knurowie, z systemu II —  6 kV fabry­
kę amonu i koksow nię; analogicznie —  na systemie 2 kV.

Zobaczym y, jak wygląda system pom iarow y. M ie­
rzym y przesłaną energję przez system I —  6 kV, przez sy­
stem II —  6 kV, oraz mierzym y energję, przesłaną przy na­
pięciu 2 kV. K ilow atogodziny, jak rów nież obciążenie w 
kW  na tych trzech linjach, sumujemy.

Przyjrzyjm y się bliżej rys. 6. M iędzy transf. I a szy­
nami zborczem i 2 kV  mamy dwa jednofazow e transform ato­
ry napięciow e 2 000/100 V  oraz dwa transf. prądow e 1 500/5 

A  w  fazach R i T. Na ryc, 7 przedstawiam y zd jęcie foto-

Rys. 7.

graficzne, na którem  widzim y u góry doprow adzenia od 
transformatora, odłącznik trójbiegunow y, pom ocn icze szy­
ny zbiorcze, skąd doprow adzenia do wspom nianych tran­
sform atorów napięciow ych przez bezpieczniki po stronie

2 kV, w  pom ocn iczych  szynach zbiorczych , wspomniane 
transform atory prądow e w fazach R  i T, dalej kable, od ­
chodzące do obu system ów  2 kV  (porównaj rys. 6). A n a­
logicznie —  przy transf. II strona 2 kV.

Zobaczym y, jak wygląda układ pom iarow y na stronie
6 kV . Na schem acie rys. 6 widzim y doprow adzenia od obu 
transform atorów 6 kV na szyny zbiorcze, kabel, odchodzą­
cy  do G ierałtow ic (energją, przepływ ająca tym kablem, nie 
jest tu mierzona). Za tym kablem  dopiero w  obu syste­
mach I i II w szynach zbiorczych  mamy po dwa transfor­
m atory prądow e w każdym, odpow iednio w fazach R' i T, 
oraz po dwa jednofazow e transformatory napięciow e. Ryc. 8 
przedstawia transform atory prądow e w szynach zbiorczych  
systemu I —  6 kV, ryc. 9 —  transformatory napięciow e 
osobno dla systemu I i II —  6 kV.

Na ryc. 10 widzim y szereg liczników , po prawej stro­
nie maksygraf, licznik sumujący; ogólny schemat widzimy 
jednak dokładniej na rys, 6 .

Zespół licznikow y „T rafo  I —  2 kV ", składający się z 
licznika głównego F B r z urządzeniem kontaktowem dla 
licznika sumującego i maksygrafu, licznik kontrolny D, licz ­
nik F B tf bezm ocnych kW h, analogicznie „T ra fo  II— 2 lcV", 
analogicznie zespoły liczników dla systemu I •—- 6  kV  i sy­
stemu II —  6 kV. Po prawej stronie w idać licznik sumujący, 
który dodaje wskazania wszystkich liczników F B r  w p o ­
łączeniu z maksygrafem, który wykreśla co 15 min. średnie 
sumaryczne obcążenie, pobierane z szyn 6 kV i 2 kV  na 
czterech linjach.

Dla przykładu podajem y: w miesiącu październiku r. ub. 
pracował tylko transf. II, przyczem  rozdział energji był 
następujący:

ze strony 2 (kV  odebrano:
przez syst. I i II razem 1 456 000 kW h
oraz razem 863 000 BkWh

licznik kontrolny wykazał 1 445 000 kWh

Rys. 8.
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Rys. 9. Rys. 10.

W idzim y, jak dokładną charakterystykę daje nam taki ciążeń chwilowych, jak również obliczenia ilości energji po-
system pomiarowy, mamy zużycie na poszczególnych li- branej względnie oddanej. Dwa systemy pom iarowe, omó-
njach, sprawdzane przez liczniki kontrolne, widzimy średni wionę w ięcej szczegółow o i uzupełnione przykładam i licz-
w miesiącu spółczynnik m ocy, panujący na poszczególnych  bowemi, są jednem i z licznych w ypadków  w naszym ruchu
linjach, względnie z odczytów  codziennych — średni dzień- spotykanych.

Ze strony 6 kV odebrano: 
przez system I 484
oraz 438
licznik kontrolny wykazał 480
przez system II, 494
oraz 177
licznik kontrolny wykazał 489
licznik sumujący wykazał 2 434
maksygraf co 15 min. wykreślał 
średnie obciążenie, z których naj­
wyższe w miesiącu paźdzerniku było

000 kW h 
000 BkW h 
000 kW h 
OOO kW h 
000 BkW h 
000 kW h 
000 kW h

5 062,5 kW

ny spółczynnik m ocy, mamy co 15-cie min. wykreślane ob ­
ciążenia i t. d.

Dając pow yższy ogólny zarys sposobu zasilania i w y­
miany energji na sieciach Ś. Z. E., mówiąc o pracy rów no­
ległej z nami innych elektrowni i związanej z nią kwestj i 
pom iarów, poruszyłem  tylko te rzeczy, które uważałem za _ 
niezbędne do zdania sobie sprawy ze sposobu pom iarów ob-
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XXIV KONGRES ZWIĄZKU MIĘDZYNARODOWEGO 
TRAMWAJÓW, KOLEI ZNACZENIA MIEJSCOWEGO 
I PUBLICZNYCH PRZEWOZÓW AUTOBUSOWYCH

[Ciąg dalszy)

STRESZCZENIE REFERATÓW. 

I. Tramwaje, autobusy, trolleybusy,
ich w spółpraca i wyniki finansowe.

R. V  e n t e, Naczelny inżynier „Com pagnie Generale 
Franęaise de Tram ways", w Paryżu.

Referent przeprow adził bardzo szczegółow ą m iędzy­
narodow ą ankietę nad kosztam i eksploatacyjnem i w przed­
siębiorstw ach tram wajowych, autobusow ych i trolleybuso- 
w ych  i zestawia odpow iedzi w licznych tablicach. Następnie 
omawia on granice ekonom iczności różnych środków  prze­
w ozów  i bada czynniki, w pływ ające na koszty własne, 
W końcu dochodzi do następujących wniosków.

Niektóre rodzaje oszczędności mogą być stosowane 
tylko przez bardzo bogate przedsiębiorstwa, jak zakładanie 
now oczesnych  w a rsztatów , ca łkow ite odnow ienie taboru
i t. p.

Pewne oszczędności mogą być nawet szkodliwe, np. 
zakupywanie w ozów  zbyt lekkich, a niedość mocnych.

Inne rodzaje oszczędności nie dają w yników  skutkiem 
braku dobrej w oli ze strony podróżnych  i personelu (obsłu­
ga jednoosobow a).

Opinja publiczna wym aga częstokroć autobusów na 
m iejsce tramwajów, pom imo w ynikającego stąd zwiększenia 
wydatków .

W prow adzenie ekonom icznych środków  przewozu, jak 
autobusy dyzlow skie i trolleybusy, bywa często odrzucane 
z nieistotnych pow od ów  (pod pozorem  higjeny, estetyki
i t. p.).

Najlepsze wyniki techniczne, osiągnięte przez w ielkie 
przedsiębiorstwa, byw ają zrów now ażone finansowo przez 
największe wymagania personelu.

Uważając, że standaryzacja jest jałow ością, kon­
struktorzy wytwarzają wciąż now e typy w ozów , co  pow od u ­
je dla przedsięb iorców  szereg zbędnych w ydatków .

Ustanowienie jednoródnych reguł dla utrzymania ta­
boru jest niemożliwe, gdyż nie można przew idzieć trw ało­
ści najważniejszych części.

Niepewność czasów obecnych oddziaływ a w sposób 
szczególnie silny na przem ysł kdm unikacyjny, który stara 
się w yrów nać budżet, w ytrącony z rów now agi przez zastój 
ogólny i przez zubożenie ludności.

II. Warsztaty. Ich rozplanowanie i organizacja.
Utrzymanie taboru. (Tramwaje i autobusy).

Bronisław D z i u g i e ł ł ,  inżynier Tram w ajów  i A u to ­
busów m. st. W arszawy, i inż. J. D e v i e n n e ,  naczelnik 
działu taborów i sam ochodów Sp. A kc. Tram wajów Bruk­
selskich.

W  referacie tym, opracow anym  przez naszego rodaka, 
p. inż. Dziugiełła, przy udziale p. D evienne'a, referenci mu­
sieli z pow odu obszerności tematu ograniczyć się do przed­
stawienia ogólnych danych i stosow anych w praktyce metod.

Zapom ocą ankiety zebrano bogaty materjał informa- 
cyjny, który posłużył do om ówienia organizacji zajezdni i 
warsztatów  oraz sposobów  utrzymania taboru w znacznej

liczbie przedsiębiorstw  tram wajowych i autobusow ych w róż­
nych krajach.

W  wyniku tych rozważań, referenci dochodzą  do sze­
regu wniosków , a m ianowicie:

1) Przedsiębiorstwa, eksploatujące rów nocześnie tram­
waje i autobusy, mają dla tych dw óch  rodzajów  przew ozów  
warsztaty oddzielne, o ile liczba autobusów usprawiedliwia 
oddzielny warsztat (około  80 w ozów ).

2) W iększość dużych przedsiębiorstw , które w ciągu 
ostatnich lat m ogły przerobić swe w arsztaty lub pobudow ać 
nowe, przyjęły m etodę pracy na taśmie; metoda ta jest w ię­
cej rozpow szechniona dla autobusów, niż dla tramwajów.

3) Koszt w łasny prac, wykonanych w  warsztatach, b y ­
wa obliczany zarów no celem  kontrolow ania własnych m etod 
pracy, jak i dla porównyw ania tych kosztów  własnych z 
kosztami, podawanem i przez przem ysł prywatny.

4) R ew izje głów ne przeprow adza się, z nielicznemi 
wyjątkami, w  jednym warsztacie zarów no dla tramwajów, 
jak i dla autobusów.

5) W ysiłki, skierowane ku ulepszeniu utrzymania ta­
boru, dotyczą  głów nie następujących punktów:

a) zm niejszenie liczby poszczególnych  części zam ien­
nych przez norm alizację;

b) regulowanie zużycia przez badanie m aterjałów  i 
sposobów  ich utrzymania.

6) Pow yższe ulepszenia dają m ożność w prowadzenia 
w iększych odstępów  czasu m iędzy poszczególnem i rewizjami 
mechanicznemi i elektrycznemi.

7) System kontroli (technicznego odbioru w warszta­
tach) byw a ogólnie stosowany, zarówno przy fabrykacji, jak
i przy pracach m ontażowych.

8) W iększość przedsiębiorstw  prow adzi dość liczne sta­
tystyki i w idzi w tem pożytek , gdyż statystyki te dają m oż­
ność osądzania gatunku m aterjałów  i w artości m etod utrzy­
mania taboru, a zarazem grupowania pew nych operacyj i 
rów noczesnego ich wykonywania.

9) W ykonywanie pracy przez drużyny robotników, 
mające stałe miejsca pracy i w yposażone w specjalne narzę­
dzia, prowadzi do zwiększenia w ydajności personelu. Nie 
jest ono zawsze m ożliwe w  budynkach starych.

III. Postępy, osiągnięte w dziedzinie utrzymania i budowy 
torów tramwajowych, ze szczególnem uwzględnieniem 

spawania szyn.

F. T r i c o t ,  Inżynier T-wa , E lectrorail", Bruksela.
W ychod ząc z założenia, że złącza łubkow e są częścią 

toru najtrudniejszą do utrzymania i najczęściej pow odującą 
przedw czesną potrzebę odnow ienia toru, referent rozpatruje 
zagadnienie zmniejszania liczby złącz zapom ocą spawania. 
Przeprow adzona na terenie m iędzynarodow ym  ankieta dała 
obfity materjał, dotyczący  obecnego stanu praktycznego sto­
sowania spawania zarów no szyn V ignole 'a na torowisku 
własnem, jak i szyn żłobkow ych. Autor omawia pożądane 
od leg łości m iędzy złączam i dylatacyjnem i (100 do 500 m), 
m etody spawania ciągłego szyn V ignole'a, spawanie złącz 
aluminiotermiczne, spawanie Jukiem elektrycznym  z łubka­
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mi i bez łubek, spawanie stykow e system em oporow ym , inne 
zastosowania spawania do utrzymania toru, w końcu różne 
system y wygładzania miejsc spawanych, W  szeregu za łącz­
n ików  podane są szczegółow e wyniki ankiety oraz liczne 
szkice.

IV. Silniki trakcyjne z odzyskiwaniem energji.

L. B a c q u e y r i s s e ,  dyrektor „S ociete  des Trans­
ports en commun de la Region Parisienne'', i v. L e n g e r- 
k e, dyrektor „G esellschaft fur Strassenbahnen im Saartal 
A. G .", Saarbrucken.

Referenci w e wspólnym  referacie podali bez osobistych 
kom entarzy szczegółow e wyniki ankiety, a m ianow icie: opis 
poszczególnych  w yposażeń z odzyskiwaniem  energji, warun­
ki eksploatacji, wyniki techniczne i finansowe oraz wszelkie 
inne ważniejsze inform acje, zawarte w  odpow iedziach.

Na zasadzie tych danych każdy z referentów opraco­
w ał oddzielny referat.

Pan Bacqueyrisse wskazuje na to, że w referacie na 
temat odzyskiwania energji, przedstaw ionym  na Kongresie 
M iędzynarodow ym  w Hadze w  1932 r., w yraził żal, iż tak 
niewielka liczba przedsiębiorstw  w ów czas w ykonyw ała 
praktyczne próby w  tym kierunku; w  ciągu ostatnich dw óch 
lat liczba ta potroiła  się, głów nie pod w pływ em  konkurencji 
m iędzy tramwajem a autobusem, dzięki czem u materjał d o ­
świadczalny jest teraz znacznie obfitszy. Referent opisuje 
różne rodzaje wyposażeń, używanych dla odzyskiwania 
energji, i rozw ażając zagadnienie hamowania, stwierdza, że 
hamowanie z odzyskiwaniem  energji jest bezpieczne i sku­
teczne przy wszelkich warunkach ruchu, na szlaku równym
i na pochyłościach , w miastach o dużym ruchu ulicznym i 
gęstych przystankach, zarów no jak na linjach podm iejskich
o przystankach rzadszych. Następnie referent -omawia pożą ­
daną m oc silników, wagę wyposażeń, zagadnienie sam oczyn- 
ności i sterowania o rozrządzie w ielokrotnym . Referent 
podkreśla znaczenie ekonom iczne odzyskiwania energji, k tó ­
re, dzięki znacznej oszczędności na prądzie, pow inno być 
uznane za ważny czynnik w  w alce tram wajów z autobusami. 
Silnik szeregow o-boczn ikow y najlepiej się nadaje do odzy­
skiwania energji, gdyż ma on charakterystyki najkorzystniej­
sze dla rozruchu i dla ruchu normalnego, a zarazem działa 
najskuteczniej jako stabilizator pod czas odzyskiwania 
prądu.

D yrektor v. Lengerke oświetla ze swej strony od p o­
wiedzi, otrzymane na ankietę. Przedsiębiorstwa, które w 
ciągu ostatnich dw óch lat pow iększyły liczbę w ozów , w y p o­
sażonych w  urządzenia dla odzyskiwania energji, stosują 
przeważnie silniki szeregow o-boczn ikow e, niektóre zaś ro- 
. oświadczenia nad nowym  systemem z przetwornicą

aterją. Przy wszystkich znanych obecn ie systemach ha­
m owanie z odzyskiwaniem  energji zostaje uruchamiane przed 

amowaniem opornikowem, przez co zwiększa się bezpie- 
zens wo ruc u. W szystkie systemy dają m ożność znacznego 

zwiększenia szybkości. Oszczędności, jakie mogą być osiąg- 
? .C' ta znaczne» że koszt nowych instalacyj lub prze- 

lenia silników zwraca się w krótkim czasie. Poszczególne 
przedsiębiorstwa podają zm niejszenie zużycia energji od  5 % 
do 38%, przeciętnie ok. 25% . Bardzo trudno jest w ypow ie- 

eć się ogólnie co  do systemu, nadającego się najlepiej do
h ^S *̂wan*a enerŹ)>; zależy to ca łkow icie  od warunków ru­

chu. A utor cytuje wybitny przykład kolei „M ontreux —  
berland Bernois", która na szlaku o długich pochyłościach  
, Pociągach o w adze 175 t, stosuje ham owanie z

odzyskiwaniem prądu i osiąga oszczędność 25% energji, za^ 
chowując zupełne bezpieczeństw o ruchu.

V. Stosowanie lekkich metali do budowy taboru.
(Tram w aje i autobusy).

R. Z e h n d e r, dyrektor kolei M ontreux —■ Oberland 
Bernois, i A . M. H u g, inżynier-doradca, Zurich,

Od szeregu lat tendencje konstruktorów  środków  prze­
w ozow ych  dążą w  kierunku zm niejszenia ich  wagi; obecny 
kryzys i potrzeba racjonalizacji i uproszczenia rozwiązań 
dały technice dalszego bodźca  w  tym kierunku; doprow adzi­
ło  to do używania obok  specjalnych gatunków stali, także 
lekkich stopów , które pod  w zględem  w łaściw ości m echa­
nicznych i chem icznych zastępują w  zupełności inne cięższe 
metale.

G łów ną rolę odgrywa tu glin i magnes; przy pom ocy  
zestawienia różnych stopów , w których  skład w chodzą te 
dwa pierwiastki, referent przeprow adza porów nanie między 
niemi a specjalnem i gatunkami stali i omawia ich w łaściw o­
ści, ich rozw ój i zastosow anie do budow y w agonów  k o le jo ­
w ych dla linij głów nych i podm iejskich, w agonów  silniko­
wych, lokom otyw, tram wajów i samochodów. W yw ody te 
wykazują, że np. waga autokarów  na 1 pasażera w ynosi 
przy stosowaniu lekkich stopów  mniej niż p o łow ę wagi ta­
kich samych wozów, wykonanych z drzewa i żelaza; wynika­
ją z tego dla eksploatacji znaczne korzyści, uspraw iedliw ia­
jące wyższą cenę zakupu i większe wydatki na utrzymanie
i na am ortyzację; ma to również korzystny w pływ  na koszty 
utrzymania dróg, w zględnie torów .

W łaściw ości poszczególnych  stopów  i lekkich metaii 
muszą być  sumiennie badane i przy zastosowaniu uw zględ­
niane. Póki niema się za sobą długiego okresu dośw iadczeń, 
nie można sform ułow ać opinji co  do trw ałości taboru, zbu­
dow anego z lekkich metali, w  porównaniu ze stalą. D otych ­
czasow e w ysokie ceny lekkich metali tw orzą jeszcze pewną 
przeszkodę w  ich zastosowaniu do budow y taboru, lecz w 
licznych wypadkach zastosowanie to okazuje się z punktu 
widzenia ekonom icznego usprawiedliw ionem . Z drugiej stro­
ny, należy się spodziew ać, że w  miarę dalszego rozp ow szech ­
nienia lekkich metali ceny ich się obniżą.

VI. Zastosowanie silnika dyzlowskiego.
Stan jego  rozw oju według ostatnich doświadczeń  

we w szystkich krajach z w yjątkiem  W ielk ie j Brytanji.

M. P r e u s s, naczelny inżynier Spółki K olei Nadreń- 
skich, Dusseldorf.

Od dw óch lat, dzielących nas od  Kongresu w  Hadze 
1932 r., znaczniejsze zmiany w budowie silników dyzlowskich 
nie zaszły, lecz zwiększyła się ich liczba w  ruchu i dłuższy 
jest czas, podczas którego zbierano dośw iadczenie. Różnica 
m iędzy ceną silnika benzynowego, a silnika dyzlow skiego 
wynosi tylko 10 do 15%; lecz silnik dyzlow ski zużywa mniej 
paliwa, którego cena jest przytem niższa, a ponieważ w ięk­
szość krajów  europejskich wwozi znaczne ilości obu rod za ­
jów  paliwa, sprawa ta ma dla nich duże znaczenie.

M ając bardzo obszerny materjał informacyjny, zebrany 
drogą ankiety, autor omawia główne cechy konstrukcyjne 
silników dyzlowskich, wyrabianych w różnych krajach dla 
autobusów, sam ochodów ciężarowych i szynowych wagonów 
silnikowych; omawia on również różne gatunki paliwa i spo­
soby jego przechow yw ania i doprow adzania do w ozów , oraz 
różne gatunki smarów.

Najważniejszą sprawą jest zużycie paliwa. O szczędność, 
w porównaniu z silnikami benzynowem i, jest bezwzględna, 
w  n iektórych  wypadkach nawet bardzo znaczna. R ów nież 
koszty utrzymania i napraw są m niejsze dla silników dy z­
lowskich. Referent omawia różne rodzaje napraw, których 
potrzeba najczęściej się okazuje. G azy wydm uchowe pod 
w zględem zapachu nie dają pow odu do narzekań. Hąłąs nie
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jest tak wielki, aby go należało uważać za przeszkodą w 
stosowaniu tych silników.

W końcu  referent podaje 10 reguł dla przedsiębiorstw, 
używ ających w ozy napędzane silnikami dyzlow skiem i; regu­
ły te dotyczą  paliwa i jego przechowyw ania,

VII. Zastosowanie silnika dyzlowskiego.
Stan obecny zagadnienia w W ielk ie j Brytanji, 

według ostatnich doświadczeń.

R. Stuart P i 1 c h e r, D yrektor N aczelny Działu Trans­
portów  m. M anchester.

Szczególnej w artości nadaje referatow i p. Pilchera to. 
że stosowanie silników dyzlow skich  do napędu w ozów  dro­
gowych jest w W ielkiej Brytanji znacznie w ięcej rozwinięte, 
niż w innych krajach, a zatem inżynierowie angielscy roz­
porządzają największem  p od  tym w zględem  doświadczeniem .

Od 1931 do końca 1933 roku liczba autobusów  napę­
dzanych silnikami D iesel'a  w zrosła z 11 do 910, eksploato­
wanych przez 65 przedsiębiorstw  miejskich i prywatnych; 
280 autobusów dyzlowskich było w grudniu 1933 r. zam ó­
wionych i w wykonaniu w różnych fabrykach. W iększość 
silników to czterotaktowe, o czterech lub sześciu cylin ­
drach, przy 1 700 -f- 2 400 obr./min; moc na jeden cylinder 
w ynosi 70 KM  dla silników cztero-cylindrow ych, a 100 KM 
dla silników sześcio-cylindrow ych.

Pan Pilcher podaje główne charkterystyki silników
i wyniki obserw acyj, poczyn ionych  w praktyce, a m ianowi­
cie co  do sp osobów  i kosztów  utrzymania, kosztów  materja- 
łów  pędnych i smarów, gazów  spalinowych, bezpieczeństw a 
ruchu, hamowania, hałasu, ryzyka pożaru i t. d. Referent 
dow odzi, że silnik dyzlowski przedstawia znaczne korzyści 
pod  wszystkiemi temi względami; wkońcu podkreśla on, że 
rozpowszechnienie trakcyjnych silników dyzlow skich daje 
znaczną oszczędność na ogólnej spożyciu surowej ropy, co 
jest czynnikiem ekonom icznym  ogromnie ważnym w skali 
zarówno kra jow ej, jak i m iędzynarodowej.

W  szeregu tablic, w których  zestaw ione są odpow iedzi 
na ankietę, otrzym ane od przedsiębiorstw  autobusowych, za­
rów no jak od  w ytw órców , podane są szczegółow e dane kon ­
strukcyjne i eksploatacyjne. W iększość w ytw órców  jest 
zdania, że silnik dyzlow ski coraz bardziej będzie wypierał 
silnik benzynowy.

VIII. Urządzenia techniczne na skrzyżowaniach 
kolejowych w poziomie.

G. B e r g e r ,  naczelny inżynier Societe Nationale des 
Chemins de fer Vicinaux w  Brukseli.

W  miarę wzrostu wagi i szybkości pociągów  na k o ­
lejach głów nych, i e lektryfikacji kolei znaczenia m iejscow e­
go, pierw otne urządzenia, używane na skrzyżowaniach w p o ­
ziom ie, przestały odpow iadać wym aganiom  i musiały stop­
n iow o być zastąpione przez części droższe, bądź to w zm oc­
nione, bądź to w ykonane ze specjalnych gatunków stali; z 
drugiej strony, zw iększenie ruchu, a zarazem też robocizny, 
znacznie podniosło ogólne koszty utrzymania. W  tych w a­
runkach i w obec konkurencji m iędzy szyną a drogą koleje 
musiały, celem  zmniejszenia kosztów  eksploatacyjnych, 
przystąpić do rewizji swych urządzeń technicznych.

Referent zajmuje się skrzyżowaniam i k o lei głów nych 
z kolejam i znaczenia m iejscow ego i tramwajami. Na zasadzie 
odpow iedzi na m iędzynarodow ą ankietę przedstawia on opis 
ulepszonych system ów, stosow anych w ostatnich czasach na 
skrzyżowaniach w poziom ie, i przeprow adza porównanie 
m iędzy niemi, uwzględniając różne warunki ruchu.

W  końcu p. Berger rozpatruje zagadnienie bezp ieczeń ­
stwa i dochodzi do następujących w niosków :

1) Na skrzyżowaniach kolei głów nych z kolejam i zna­
czenia m iejscow ego, biegnącem i po drodze i chronionemi 
zapom ocą barjer tejże drogi, środki bezpieczeństwa, stoso­
wane dla ochrony ruchu drogowego, byw ają zwykle wystar­
czające dla ruchu pociągów  kolei znaczenia miejscowego.

2) Jeżeli kolej znaczenia m iejscow ego ma być zaopa­
trzona w oddzielne barjery, wystarcza w w iększości w ypad­
ków  obow iązkow e zatrzym ywanie pociągów  tejże linji przed 
sygnałami, nastawionem i w pewnej od ległości od barjer, i 
sprzężenie tych barjer z sygnałami kolei głównej.

3) Jeżeli tego wymagają warunki lokalne, sygnały, za­
trzym ujące pociągi na kolei znaczenia m iejscow ego, powinny 
być ruchom e, sprzężone z barjerami i z sygnałami kolei 
głównej.

4) Na skrzyżowaniach o słabym ruchu środki pow yżej 
wym ienione mogą być ograniczane, w  miarę, jak na to p o ­
zwalają warunki m iejscow e i gęstość ruchu.

Inż. Alfons Kiihn.
(C. d. n.).

Z D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I

Obrót energji elektrycznej w Polsce w listopadzie.

W ynik obrotu energji w  m. listopadzie posiada ten 
sam charakter i naogół niew iele odbiega od  miesiąca p o ­
przedniego. Stąd odcinki wszystkich w ykresów  przyrostów , 
zawarte pom iędzy miesiącam i listopadem  i październikiem, 
są prawie rów noległe do osi odciętych . Interesującym jest 
tu wzajemny stosunek do siebie liczb ogólnej w ytw órczości 
w tych położonych  obok  siebie miesiącach. O tóż łata zniż­
kujące, względnie stanowiące przejście do tego okresu, p o ­
siadają najwyższą roczną w ytw órczość w  październiku, na­
tomiast lata zw yżkujące oraz rozpoczynające ten okres 
mają największą w ytw órczość w  listopadzie Jest to, w  tym 
ostatnim przypadku, tem bardziej sym ptom atyczne, że li­
stopad (r. 1934) posiadał miniej dni roboczych, niż paździer­
nik tegoż roku. Jakkolw iek ogólna w ytw órczość w miesiącu 
listopadzie wykazała dalszą zniżkę przyrostu o 1% , czyli

wyniosła zaledwie + 4 ,5 % , to jednak charakter konfiguracji 
krzywej w ytw órczości, na przestrzeni tych dw óch  m iesię­
cy, stawia rok 1934 w  szeregu wybitnie zw yżkujących 
oraz stanowi korzystny symptomat dla przew idyw ań na 
na przyszłość. W ypada też zaznaczyć, że wynik obrotu 
energji w m. listopadzie daje m ożność zachowania w  całości 
podstaw założeń prognozy, sform ułowanej w m. paździer­
niku w  sprawie dalszego 'rozwoju w ytw órczości.

Przyrost energji rozporządzanej w yniósł dla e lektro­
wni sam odzielnych w m. listopadzie zaledwie + 0 ,5 % , co 
oznacza, że sytuacja gospodarcza na obszarach zaopatry­
wania tych elektrow ni pozostała niemal na poziom ie listo­
pada r. 1933. U dział Zagłębia W ęglow ego w yraził się tu 
przyrostem  ujemnym (— 13%), i —  jak z pow yższego w idać 
—• został w yrów nany przez przyrost dodatni elektrow ni p o ­
za Zagłębiem  W ęglowem  (+ 7 ,5 % ). Z pośród trzech ugrupo­
wań, składających się na dział elektrow ni samodzielnych,
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przyrost ujemny w ykazały tylko elektrow nie okręgow e 
(— 5,5%). Jest to jedyne, z liczby trzech wym ienionych 
ugrupowań, w którem  Zagłębie posiada swój udział i za p o ­
średnictwem  którego jest reprezentow ane w dziale e lek ­
trowni samodzielnych. W p ływ  Zagłębia w ugrupowaniu 
elektrow ni okręgow ych jest zato dominujący. Źródłem  ne­
gatywnego wyniku pracy tych elektrowni na terenie Za­
głębia są Zakłady „E lektro", których przyrost ujemny 
w energji rozporządzalnej w yniósł w listopadzie — 45%, 
podczas gdy reszta elektrow ni okręgow ych Zagłębia posia­
dała przyrosty dodatnie od + 2 %  (Śląskie Zakłady E lek­
tryczne) do ok. + 2 0 %  (E. O. Siersza-W odna),

Przechodząc do oceny pracy elektrowni lokalnych, 
należy podnieść, że ani jedna elektrownia tego ugrupow a­
nia nie znajduje się na obszarze Zagłębia W ęglow ego i że 
w obec tego z rozw oju energji rozporządzalnej tych elek­
trowni można w nioskow ać o sytuacji gospodarczej całej 
reszty Polski poza Zagłębiem. Przyrost energji rozporządzal­
nej elektrow ni lokalnych, na początku roku dość wysoki, 
bo sięgający + 2 8 % , następnie zniżył się do ok. + 4 % , w y ­
nosząc w listopadzie + 8 %, czyli pozostał na średnim p o ­
ziomie przyrostów  ostatnich kilku miesięcy. W reszcie ostat­
nie w tym dziale ugrupowanie —  trakcja —  w listopadzie 
dała + 2 % przyrostu.

W  trwającym od m. marca spadku w ytw órczości elek ­
trowni sam odzielnych nastąpiło wyraźne zahamowanie, 
gdyż przyrost w listopadzie znalazł się na poziom ie m. paź­
dziernika i w yniósł — 7,5%. Elektrow nie okręgow e Zagłębia 
W ęglow ego, gdzie spadek w ytw órczości ca łkow icie się kon­
centruje, zm niejszyły swoją w ytw órczość, dając — 23,5% 
przyrostu (w tem Zakłady „E lektro" — 40%), pod czas gdy 
elektrownie okręgow e na reszcie obszaru Polski wykazały 
w tym czasie + 9 ,5 %  przyrostu. Co do elektrowni lokal­
nych, to zmiana w stosunku do roku ubiegłego wynosi tu, 
od kilku miesięcy, średnio to samo, co i w listopadzie, 
czyh — 4 %  L iczba ta jest niemal dwukrotnie mniejsza od 
liczby przyrostu energjii rozporządzalnej ( +  8 % ), co wskazu­
je na to, że elektrownie lokalne w r. 1934 w  większej mie- 
lze, aniżeli w r. 1933, pokryw ały swoje zapotrzebowanie 
energją, pobieraną zzewnątrz.

Z pow yższej analizy obrotu energji w elektrowniach 
samodzielnych wynika, że w  gospodarstwie elektrycznem  
Polski w ytw orzyły się w omawianym okresie, tak dla ener­
gji wytworzonej, jak i dla jej zużycia, dwa obszary cha­
rakterystyczne. Jeden z nich —  depresyjny —  znajduje się 
na terenie Zagłębia W ęglow ego, oraz drugi —  dość d o­
brej konjun'ktury —  obejm uje znaczmie obszerniejszą połać 
terenów reszty Polski.

Przy analizowaniu obrotu energji elektrowni przemy- 
s owych daje się stwierdzić na podstawie przytoczonej 
poniżej tablicy istnienie znacznej różnicy pom iędzy przyro­
stem energji wytworzonej ( +  14%) oraz przyrostem energji 
rozporządzalnej (+ 7 % ). W ynika stąd, że elektrow nie te 
w okresie omawianym przechodzą, w pewnej mierze, na 
własne wytwarzanie. W yróżn iły się tu elektrownie zakła­
dów  chem icznych ( + 88% wytw., + 14 ,5%  rozp.) i hutni­
czych ( I 10,5/6 wytw., + 3 ,5%  rozp,). U reszty ugrupowań

przyrosty różnią się b. mało —  to tam, gdzie dotych czaso­
we stosunki, w zakresie w spółpracy z innemi elektrow nia­
mi, nie uległy większym  zmianom, bądź w elektrowniach
o pracy  izolow anej, gdzie oba przyrosty zawsze są sobie 
równe. Pozatem  widać, że  udział elektrow ni poszczególnych 
ugrupowań przem ysłow ych jest bardziej nierównom ierny dla 
energji w ytw orzonej, gdzie w chodzi w  grę czynnik w zajem ­
nego porozum ienia, a w ięc w pew nych granicach dowolny, 
aniżeli dla energji rozporządzalnej, gdzie wyłącznym  czyn ­
nikiem jest niezależna, w danym przypadku, konjunktura 
gospodarcza. W  warunkach poniżej średniej ogólnej normy 
konjunktury gospodarczej (przyrost + 7 % )  pracow ały ugru­
pow ania takie, jak: kopalnie węgla, huty, fabryki w łók ien ­
nicze i papiernie; pow yżej tego poziomu okazały się: fa­
bryki chemiczne, cukrownie, cem en tow n i, w reszcie reszta 
zakładów  przem ysłow ych.

W yszczególnienie
W ytw órczość Energja

rozporządzalna

tys. kW h
przy­
rost
0//O

tys. kWh
przy­
rost
%

P r z e m y s ł o w e : 142 983 +  14.0 150 227 +  7,0

1) Kopalnie węgla . . 63 740 +  2,0 57 305 +  3,0
2) H u t y ............................ 15 195 +  10,5 25018 +  3,5
3) Fabryki w łókiennicze 7 107 — 1.0 7 547 +  0,5
4) „ chem iczne . 22 234 + 88.0 25 584 +  14,5
5) Cukrownie . . . . 15617 +  19,0 15618 +19.0
61 Papiernie...................... 11 096 +  2,0 U 097 +  2,0
7) Cem entownie . . . 4 822 +24 ,5 4 769 + 2 5 ,0
8) Pozostałe zakłady 

przem ysłow e . . , 3 172 +  29,0 3 289 +  28.0

W. R.

Elektryfikacja Węzła Ko!ejowego Warszawskiego.

W  chwili obecnej prowadzone są przez w ładze k o le jo ­
we roboty, związane z wykonaniem programu elektryfikacji, 
a mianowicie budowa dwóch podstacyj trakcyjnych, przebu­
dowa niektórych stacyj, podlegających  elektryfikacji, oraz 
rozbudowa stacji W arszawa Główna, której dolny poziom 
rozszerzany jest do 8 torów.

W łaściw e ro<boty elektryfikacyjne rozpoczną się w te ­
renie z ustaniem mrozów, przyczem  zakładanie szynowych 
łączników elektrycznych prowadzone będzie nawet jeszcze 
w ciągu zimy.

Równocześnie finalizowane są pertraktacje w sprawie 
dostaw t. zw. „transzy polsk iej", t. j. m aterjałów  dostar­
czanych i wykonywanych w kraju. W chodzą w to urzą­
dzenia w ysokiego napięcia dla 6 podstacyj, ich aparatura 
wewnętrzna łącznie z montażem, słupy sieci roboczej, prze­
w ody, akumulatory, transformatory pom ocnicze, zespoły 
siln ikow o-prądnicow e do ładow ania akumulatorów, oporni­
ki rozruchow e, aparatura powietrzna, grzejniki na 120
i 3 000 V  i t. p.

Pertraktacje co  do dostawy części mechanicznej 4 lo ­
kom otyw  oraz montażu w agonów  m otorow ych i doczepnych 
nie zostały jeszcze rozpoczęte. N.
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Elektrownie (183) o mocy instalowanej ponad 1000 kW (ok. 92% wytwórczości)
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E L E K T R O W N I E  
o m ocy instalowanej ponad 1 000 kW

Liczba
zakła­

dów

M oc
instalowana

kW

W łasna
w ytw órczość

Wymiana energji z innemi 
elektrowniam i 

otrzym ano | oddano 
1000 kW h

Rozporządzalna 
energja ogółem  
rb. (4 +  5 — 6)

1 2 3 4 5 6 7

I +  II 183 1 376 158 230 728 48 817 47 073 232 472
I Samodzielne . . . 52 606 704 87 745 18 858 24 358 82 245

1) O k r ę g o w e ....................................... O 22 350 594 49 208 13 915 22 620 40 503
2) L o k a ln e ............................................... T, 28 242 530 36 093 4 083 1 738 38 438
3) Trakcyjne . . .  . . T 2 13 580 2 444 860 — 3 304

II W  zakładach przemysłowych . 131 769 454 142 983 29 959 22715 150 227
1) Kopalnie węgla . W 41 385 796 63 740 15 138 21 573 57 305
2) H u ty ....................................................... H 14 97 585 15 195 10 655 832 25 018
3) Fabryki w łókiennicze W ł 15 40 374 7 107 440 — 7 547
4) Fabryki chem iczne . . . . Ch 14 112 273 22 234 3 607 257 25 584
5) C u k r o w n ie ....................................... Ck 19 45 168 15617 1 — 15 618
6) P a p i e r n i e ....................................... P 6 28 929 11 096 1 — 11 097
7) Cementownie . Cm 8 33411 4 822 — 53 4 769
8) Pozostałe zakłady przem ysłow e R 14 25 918 3 172 117 — , 3 289
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E L E K T R O W N IE  (70) O M O C Y  I N S T A L O W A N E J  P O N A D  5 000 k W

(Ok. 80% wytwórczości) 
Listopad 1934

1— ----------- _ i ------------------------------------------------------------ --------

Największe
(szczytowe)
obciążenie

W ymiana energji R ozp o­

M oc Własna
w ytw ór­

z innemi 
elektrowniam i

rządzalna
energją
ogółem

rb.Nr. M IEJSCO W O ŚĆ — N A Z W A  ZAK ŁAD U instalowana (czas
trwania czość otrzym a­ oddano15 min.) no ( 5 + 6 - 7 )

kVA kW kW 1 000 kW h

1 2 3 4 5 6 7 8

Ogółem (elektrownie ponad 5 000 kW ) . 1 474 838 1 137 935 — 186 423 31 734 45 420 172 737

1 Będzin-Małobądz— Elektrownia Okręgowa w Za­
2 175głębiu D ąbrow skiem ............................................... O 31 800 23 500 8 000 2 760 854 1 439

2 Białystok— B iałostockie Tow. Elektryczności L 9 780 7 500 4 100 1 486 — — 1 486

(5 min.)
1 1033 Borysław— Podkarpackie Tow . Elektryczne O 14 000 11 200 3 700 1 103 — ~ L~

4 Brzeszcze— Kopalnia „B rzeszcze" . W 12 525 10 000 1 500 808 — — 808

5 Buchacz-Radzionków— Kopalnia „R ad zion ków " W 10 780 8 655 — — ' 613 — 613

t. i ™ . 1 I (nowa)Bydgoszcz— Elektrownie J
l 11 (stara) . . .

L 8 750 7 050 2 470 1 006 — 521 485
6

2 230 10 521 531L 1 910
7 Chorzów— Śląskie Zakłady Elektryczne O 94 000 76 000 24 000 7 817 10 738 6 830 11 725

8 Chorzów— Zjedn. Fabr. Zw iązków  A zotow ych Ch 81 300 55 200 14 000 9 699 3 225 — 12 924

9 Chrzanów— K op. błyszczu  ołow iu „M atylda" . R 6 500 5 200 — — 2 —  • 2

10 Chwałowice— Kopalnia „D onnersm arck" W 13 450 10 760 6 700 2 825 — 1 922 903

11 Czechowice-Żebracze— Zakłady Górn. „Silesia" O 27 847 17 900 6 300 2 582 — 1 088 1 494

12 Czerwionka— Kopalnia „D ęb ieósk o" w 10 500 8 400 3 250 1 639 — — 1 639

13 Częstochowa—-Elektrow nia Okręgu C zęsto­
chow skiego 0 16 735 10 700 4 000 1 970 — 54 1 916

14 Częstochowa— Tow arzystw o Przędzalnicze
„La C zenstochovienne" ............................... Wł 6 350 5 100 2 124 532 — — 532

15 Dąbrowa Górnicza— Kopalnia „P aryż” . w 16 850 13 600 3 000 1 848 - — 1 848
16 Dąbrowa Górnicza— Huta Bankowa H 8 696 7 096 3 650 1 867 46 577 1 336

17 Goleszów— G olesz. Fabr. Portland-Cem entu . Cm 7 580 6 056 3 200 1 675 — 53 1 622

18 Grodziec— Kopalnia „G rodziec II" . . . . W 13 700 10 975 5 300 2 070 — — 2 070
19 Grudziądz —  M iejskie Tram waje, Elektrownia

i W o d o c i ą g i .............................................. O 8 380 6 800 3 600 1 335 114 367 1 082

20 Janów Kopalnia ,,G iesche’\ szyb „C arm er” w 34 780 27 100 17 000 10 260 — 7 255 3 005
21 Jaworzno— Kopalnia „P iłsudski" . . . . w 23 925 19 120 10 500 5 285 — 2 994 2 291
22 Jaw orzno Fabryka elektrochem iczna „A zot" . Ch 12 500 6 250 — ' — 374 - 374
23 Jez io rn a -M irk ow sk a  Fabryka Papieru . . . P 7 250 6 000 2 550 1 580 — — 1 580
24 Kalety— Fabryka celu lozy i papieru „N atronag” P 6 695 5 075 1 800 1 087 — — 1 087

25 Kalisz— Elektrow nie j  ̂ (nowa) . O 5 250 4 200
J 1 410 448 448

' II (stara) . O 1520 1 274
26 Kamień— Kopalnia „A n d a lu z ja " ............................... W 9 320 8 320 2 000 1 213 194 1 1 406
27 K atow ice-B ogucice— Kopalnia „Ferdynand" w 15 265 12 325 2 400 1 026 — i — 1 026

Energją rozporządzalna, w rozumieniu tej statystyki, jest to energją wytworzona brutto, łącznie z energją otrzy­
maną od innych elektrowni, po potrąceniu oddanej również elektrowniom . Innemi słow y, jest to energją, którą rozporzą­
dza elektrownia po dokonanej wymianie energji z innemi elektrowniami.

Górne krzyw e na wykresach po stronie prawej wykazują porównawczo energię wytworzoną i rozporządzalną. na­
tomiast dolne krzyw e dają procentow e ujęcie stosunku obrotu 1934 r. do 1933 r.

Podane liczby mogą, w niektórych pozycjach, ulegać późniejszym  nieznacznym zmianom.
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1
Nr. M IEJSCO W O ŚĆ -  N A ZW A  ZAK ŁAD U

M oc
instalowana

kVA kW

Największe 
(szczytowe) 
obciążenie 

(czas 
trwania 
15 min.J

kW

Własna
w ytw ór­

czość

Wymiana energji 
z innemi 

elektrowniami
otrzyma- , ,1 oddanono

1 000 kWh

R ozp o-
rządzalna:

energja
ogółem

rb.
( 5 + 6 - 7 )

f 2 3 4 5.... 6 7 8

28 K atow ice-B rynów — Kopalnia „W u jek " . W 15 500 12 000 4 600 2 025 648 1 377
29 K atow ice-Z ałęże— Kopalnia „K leofas" . W 10 815 8 940 1 350 731 2 — 733
30 Knurów— Kopalnia „ K n u r ó w " ............................... w 9 375 7 500 — — 2 389 — 2 389
31 Kostuchna— Kopalnia ,,Boer“ ............................... W 9 043 7 243 — — 1 774 — 1 774
32 K raków— Elektrov/nia w K rakow ie . . . . . L 19 880 15 700 3 331 615 2 620 — 3 235
33 Królewska Huta Huta Królewska . H 9 380 5 200 2 500 1 236 319 — 1 555

134 Libiąż M ały— Kopalnia „Janina" . W 8 115 6 620 1 050 561 — — 561
35 Lublin— Elektrownia w Lublinie . L 7 250 5 800 1 800 697 — 697
36 Lw ów — M iejskie Zakłady Elektr. we Lw ow ie . 0 31 380 25 900 10 100 3 526 — — 3 526
37 Łaziska G órne— Zakłady „E lektro” . 0 110 125 87 100 30 800 17 304 — 11 589 5 715
38 Łaziska Średnie— Kopalnia „S zczęść B oże". W 6 625 5 300 — — 676 — 676
39 Łódź Elektrownia Ł ó d z k a ....................................... L 93 890 70 750 31 200 12 466 - 1 097 11 369
40 Łódź Fabr. W yrób. Bawełn. „J. K. Poznański" W ł 7 500 6 000 5 050 1 466 12 — 1 478
41 L ódź-W idzew — „W idzew ska Manufaktura" . Wł 7 730 6 180 5 684 1 220 73 — 1 293
42 M ościce — Zjedn. Fabr. Związków  A zotow ych Ch 31 125 24 900 10 000 6 494 — 257 6 237
43 M ysłow ice— Kopalnia „M ysłow ice" . w 16 222 12 992 4 000 1 757 — — 1 757
44 M yszków — Fabr. papieru „Steinhagen i Saenger” P 11 190 8 950 7 100 4 696 — — 4 696
45 Niem ce -K opalnia „ J u l j u s z " ............................... w 11 875 9 500 4 400 1 976 536 — 2512
46 Nowa W ieś— Kopalnia „H illebrand" w 10 880 8 800 — — 1 467 — 1 467
47 Nowy Bytom — Huta „ P o k ó j " ............................... H 18 380 12 910 3 600 1 806 2 002 255 3 553
48 O strow iec— Zakłady O strow ieckie . H 7 590 5 070 2 900 700 15 — 715
49 Piaski-Czeladź Kopalnia „C zeladź" W 17 435 13 960 5 300 2 593 ' — 852 1 741

t. . r-, , I I (nowa) . . . . L 25 000 20 000 7 800 2 738 44 83 2 699
50 Poznan Elektrownie {

' II (stara) . . . . L 13 005 10 000 — — • , — — —

51 Pruszków—Elektrownia Okręgu W arszawskiego 0 43 450 31 500 9 700 3 537 — 101 3 436

52 Pszów -K opalnia „ A n n a " ....................................... w 31 000 24 800 8 600 4 283 120 1 893 2 510

53 Radlin— Kopalnia „ E m m a " ....................................... w 17 880 14 300 3 100 1 360 1 478 137 2 701

54 Ruda— Elektrownia „ M i k o ł a j " ............................... w 21 000 16 800 10 200 3 857 33 1 336 2 554

55 R ydułtow y— Kop. „C harlotte", szyb „L eo " . w 14 200 11 360 6 400 2 370 415 2 040 745
5ó Siem ianow ice— Kopalnia „R ichter" . w 25 900 19 760 9 000 4 590 — 742 3 848

57 Stersza-W odna— Elektrownia Okręgowa w Za­
głębiu K ra k o w s k ie m .............................................. 0 32 140 22 500 5 350 2 386 — 2 2 384

58 S osnow iec-S ielce—Elektr. Gwar. „Hr. Renard" w 11 000 9 200 3 750 638 577 46 1 169
59 Szczakow a— Fabr. Portland-Cem, „S zczakow a" Cm 8 750 7 000 3 450 1 342 — — 1 342
60 Św iętochłow ice— Kopalnia „N iem cy" w 10 445 8 750 5 300 2 131 — 171 1 960
61 Św iętochłow ice— Huta „F alw a" . H 64 660 51 000 17 000 7 766 2 .— 7 768
62 Tom aszów -W ilanów — Tom. Fabr. Sztuczn. Jedw. Ch 10 145 8 115 3 800 2010 — — 2 010
63 W arszawa— Elektrownia W arszawska . L 79 000 57 900 33 100 11 013 — 36 10 977
64 W arszawa— Elektrowni? Tram wajów Miejskich T 12 900 12 900 6 960 2 444 36 — 2 480
65 W ilno— Elektrownia w  W i l n i e ............................... L 6 725 5 350 2 950 914 — — 914
66 Włocławek— Kujawska Elektrownia Okręgowa 0 7 250 5 800 1 450 559 — 1 558
67 Wojkowice Komorne— Kopalnia „Jow isz" . W 21 380 17 100 6 800 3 003 — 1 000 2 003
68 Wysoka— Fabr. Portland-Cementu „W ysoka" . Cm 9 800 7 840 3 300 1 731 — — 1 731
691 Zgierz—Elektrownia Z g i e r s k a ............................... L 10 845 7 179 2 900 945 — — 945

701 Żur— Zakład w odno-elektryczny w Żurze 0 8 800 8 200 3 700 1 006 463 33 1436
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P R Z E G L Ą D  C Z A S O P I S M

Nowy kompensator prądu zmiennego.— Inż. H. Schróer 
w Dusseldorfie zastosował wzorzec napięcia prądu zm ien­
nego (Normalgenerator) według prof. Beckmana do pom ia­
rów metodą kompensacyjną. Całe urządzenie jest oparte na 
innej zasadzie, niż dotychczasow e układy mostkowe, i jest 
uniezależnione od przyrządów  wskazówkowych prądu p o­
m ocniczego, odkształcenia jego przebiegu i częstościomierza, 
mianowicie: źródłem  napięcia kom pensującego służy wspom ­
niany wzorzec, składający się z nieruchomej cewki, umiesz­
czonej w polu magnetycznem wirującego magnesu stałego. 
Magnes posiada wewnątrz płasko-rów noległe nabiegunniki 
oraz regulowany bocznik magnetyczny i jest um ocowany sy­
metrycznie na wale silnika synchronicznego, zasilanego z tej 
samej sieci, co i objekt, na którym należy zmierzyć wektor 
napięcia. Dlatego podczas wirowania magnesu powstaje 
w nieruchomej cew ce siła elektrom otoryczna indukowana
o częstotliw ości f, ściśle odpow iadającej częstotliwości sie­
ci. Am plituda e siły elektrom otorycznej zależy od kąta <* 
między kierunkiem pola i prostopadłą do płaszczyzny cew ­
ki. Ogólnie wyrazi się ona wzorem: e E • f • sin a, gdzie 
E jest SEM przy /  =  1 i « ' =  90° —  wielkość stała przy 
danem natężeniu pola. Cewka jest umocowana na osi pro­
stopadłej do osi wirowania pola i może być w sposób ciągły 
ustawiana pod kątem o , zmiennym od 0 do 90". Osiąga się 
przez to ciągłą regulację amplitudy SEM indukowanej e. 
Kąt 'i odczytuje się dokładnie na tarczy podziałow ej.

W  celu uzyskania dow olnego przesunięcia ($ )  SEM 
w fazie oś cewki jest umocowana na wale pokrętnym w kie­
runku wirowania pola. Kąt przesunięcia fł cewki w kierun­
ku wirowania odczytuje się również bezpośrednio na tarczy 
z podziałką (kzgl. może być pokręcany stojan silnika)

Na wolnym końcu wałka silnika synchronicznego jest 
umieszczony precyzyjny tachometr, wywzorcowany w her­
cach.

Całość jest zmontowana na wspólnej lamie.
K ońce cew ki mo,gą być połączone przez galwano- 

metr w ibracyjny z zaciskami, na których należy zmierzyć 
wektor napięcia, Przy pomiarze pokręca się kolejno cewką
o kąt a, a następnie o kąt P dopóty, dopóki galwanometr 
nie zostanie sprowadzony do stanu równowagi.

Zaletami nowego kompensatora są: niezależność od 
w ielkości pom ocniczego prądu i jego odkształceń, prostota 
konstrukcji, przejrzystość zasady pomiaru. (Archiv. f. techn, 
Messen, ATM , I 94— 4), H. D.

Ostrość widzenia u ludzi w różnym wieku w zależno­
ść: od jasności. —  Ostrość widzenia jest różna u różnych 
osób, przy tem zawsze maleje z wiekiem danego osobnika. 
Zjawisko zmniejszania się ostrości widzenia w latach póź­
niejszych wywołane jest zmniejszaniem się średnicy, męt­
nieniem soczewki ocznej, osłabieniem akkom odacji oraz 
zmniejszaniem się wrażliwości systemu nerwowego. W ia­
domo, że ostrość widzenia zależy w silnym stopniu od jas­
ności „w  polu pracy lub czynności", ciekawem jest więc zba­
danie tej zależności u ludzi w różnym wieku.

Poniżej zamieszczone krzywe przedstawiają zmienność 
ostrości widzenia u 3 osób m łodszych i 4 starszych (przy 
odpowiednich krzywych umieszczono liczbę, oznaczającą 
wiek). Pom iary robiono przy jasnościach, zm ieniających 
się w dużych granicach —  od 6 do 1200 luksów.

Jaki widzimy, u łudzi m łodszych ostrość widzenia roś­
nie b. szybko w miarę powiększania jasności do pewnej gra­

nicy, zw ykle 6 0 -r -  120.luks. W  tym punkcie krzywa ostrości 
załam uje się i dalej wznosi się już bardzo wolno.

U starszych ludzi przy m ałych jasnościach ostrość w i­
dzenia jest zasadniczo znacznie mniejsza, niż u młodych, 
zato po przekroczeniu jasności 60 - r -  120 luks. wzrost ostro­

ści jest znacznie szybszy, tak, że przy dużych jasinościach 
często może osiągać nawet takie wartości, które są m ożli­
we tylko u ludzi m łodych. W  każdym razie różnice w ostro­
ści widzenia ludzi m łodych i starych znacznie są mniejsze 
przy dużych jasnościach, niż przy małych. Od tej ogólnej 
zasady zdarzają się wyjątki —  krzywe ostrości u niektó­
rych ludzi starych przebiegają podobnie jak u młodych, 
aczkolw iek przy znacznie niższych wartościach absolutnych, 
(na wykresie 'krzywa ,,70“ ).

Przy pom ocy podanych krzywych rozwiązano ważne 
dla praktyki zagadnienie, jakich jasności potrzebują różni 
ludzie, aby widzieć z pewnemi określonemi ostrościami. J a ­
sności te podano w tablicy:

Ostrość
widzenia

jasność o luksach potrzebne dla:

osób młodszych osób starszych

27 1. 27 1. | 25 1. 42 1. | 63 I. 53 1. | 70 1.

1 6,0 6,0 j 8,4 29 68 ; 300 ; 92
1,2 7,2 9,6 19,0 74 145 678 575
1,5 19,0 34,0 64,0 216 348 —  —

Z badań powyższych wyciągnąć inależy przedewszyst- 
r.<iem wniosek, że wskazane jest dzielenie pracowników na 
grupy pod wzglądem wieku i m iejsca pracy starszych ośw ie­
tlać znacznie lep iej (z jasnością kilka a nawet kilkanaście 
razy większą).

D lą orjentacji podajem y tutaj, że według uchwał M ię- 
dzynarod?'.vej Kom isji Oświetleniowej (Polskie Normy —  
PNE44) do pracy, rnie wym agającej rozróżniania szczegó­
łów, potrzeba conajmniej 5 luks., a do pracy, przy której 
jest konieczne rozróżnianie bardzo drobnych szczegółów , 
potrzeba conajmniej 80 luks, W arto zaznaczyć, że bez 
uwzględnienia indywidualnych własiności wzroku pracow ni­
ków, łatwo można oświetlić m iejsce pracy grubej w istocie 
,,lep ie j", niż pracy dokładnej, aczkolwiek wskazania norm 
jasności ściśle będą zachowane, (C . E. F erree, G. Raudu,
E. F. Lewis, Trans. Illum. Engig. Soc. Bd. 29, S. 296. J. D.
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Kable telefoniczne, stosow ane w państw ow em  przed­
siębiorstw ie „P olska P oczta, Telegraf i T e le fon '1. Poza kab­
lami specjalnem i, jak np. kable dalekosiężne do komunika­
cji na dalekie odległości i t. p., p. p. „P . P., T. i T ." używa 
4-ch typów  'kabli telefonicznych, a m ianowicie: kable m iej­
skie, stacyjne obołow ione (końców kow e), stacyjne n ieobo- 
łow ione i instalacyjne.

Telefoniczne kable miejskie są to kable o 0  ży ły  0,6 
mm z izolacją  papierow o-pow ietrzną, w pow łoce ołow ianej. 
Posiadają one skręt czw órkow y i pojem ność 5, 10, 15, 20, 
25, 30, 40, 50, 75, 700, 150, 200 lub 300' czwórek. Pow łoka 
ołowiana składa się ze stopu ołow iu hutniczego z domieszką 
ok. 1% cyny. Są to kable nieopancerzone, zaciągane do ka­
nalizacji telefonicznej lub zawieszone na słupach. (Kabli 
opancrzonych, poza specjalnem i wypadkami, p.p. „P . P. 
T. i T ." nie używa).

Kable stacyjne obołow ione służą do zakończenia kabli 
m iejskich w budynkach stacyjnych. Są to kable o 0  żyły
0,6 mm z izolacją  jedwabno-bawełnianą w pow łoce o łow ia­
nej. Posiadają one skręt czw órkow y i  pojem ność 5, 10, 15, 
20, 25, 30, 40 i 50 czwórek. Pow łoka ołowiana składa się 
ze stopu ołow iu hutniczego z dom ieszką ok. 1% cyny.

Kable stacyjne n ieobołow ione służą do połączeń w e­
wnątrz centrali telefonicznej. Są to kable o 0  ży ły  0,6 mm 
z izolacją jedw abno-baw ełnianą, w oplocie z przędzy baw eł­
nianej, przesyconej masą ognioodporną. Posiadają one skręt 
parow y lub trójkow y i pojem ność 6, 12, 22, 33, 42, 52, 63, 
84 i 102 żyły.

Kable instalacyjne służą do wykonywania instalacyj w 
lokalach abonentów. Są to kable o 0  ży ły  0,7 mm z izolacją 
em aljową i bawełnianą, przesyconą mosą im pregnacyjną, w 
w pow łoce  ołow ianej. Posiadają one skręt parowy i pojem ­
ność 1, 2, 4, 6, 15 i 21 par. P ow łoka ołowiana składa się ze 
stopu ołow iu hutniczego z dom ieszką ok. 1%  cyny. (A . Spi- 
ra, Przegląd Teletechniczny 1934, str. 342). A  S.

Naturalne niszczenie izolacji w kablach 24 kV. Autorzy 
opisują metodę badania kabli wysokiego napięcia, zapom o­
cą której można będzie bliżej poznać zjawiska naturalnego 
niszczenia, zachodzące w izolacji kabla, oraz można będzie 
dokładniej ustalić, jaki w pływ  na naturalne niszczenie kabli 
mają nieszczelności w mufach i zakończeniach kablowych.

A żeby zbadać niszczenie czynnej izolacji kablowej, 
spowodowane zjawiskam i chemicznemi i fizycznem i w p o ­
szczególnych warstwach papieru, zbudowano urządzenie p o ­
miarowe, przy pom ocy którego można w przeciągu krótkie­
go czasu zm ierzyć spółczynnik wytrzym ałości pojedyńczych  
papierów przy pewnem natężeniu pola, temperaturze i ciś­
nieniu pom iędzy elektrodami. Pozatem przy pom ocy spe­
cjalnej metody można podać ilość produktów utlenienia 
przez ustalenie procentów  ilości utlenionej celu lozy w pa­
pierze (od nazwy m etody —  oznaczenie „procentu hudro- 
phil’u” ).

Pomiary wykonano na 30 próbkach trzyżyłow ego kab­
la typu Hóchstadtera na napięcie 24 kV. Część próbek wzię­
to w kabli nieużywanych, część z kabli normalnie obciążo­
nych, a część z kabli, które sztucznie postarzono.

Spółczynnik wytrzym ałości i procenty utlenionej c e ­
lulozy, naniesione dla poszczególnych kolejnych  papierów, 
znajdujących się pom iędzy żyłą a pow łoką ołowianą —  
utworzyły zgodne krzywe. Przy kablach nieużywanych krzy ­
we te mają na znacznej części przebieg poziom ej prostej, 
a ze wzrostem starzenia przechodzą w krzywe o wyraźnem 
podobieństwie do literu U. Znaczy to, że najszybciej ulegają 
zniszczeniu warstwy, leżące obok żyły  i obok płaszcza.

Niszczenie przy poszczególnych  żyłach jednego kab­
la jest różne.

Przyczyną utleniania się papieru jest praw dopodobnie 
przedewszystkiem powietrze, które dostało się do kabla 
podczas fabrykacji, układania lub montażu kabla. Przyczem  
budowa kabla hochstadterowskiego sprzyja rozchodzeniu się 
tego powietrza w zdłuż kabla. Przypuszczenie to opiera się 
na obserwacji, że w niektórych wypadkach działanie utle­
nienia b y ło  w idoczne tylko na żyle lub na płaszczu, co 
usprawiedliwia przypuszczenie, że powietrze rozchodzi się 
kanałami w zdłuż kabla.

Przez przeprowadzenie szeregu pom iarów porównaw ­
czych przekonano się, że w ilgoć, która wsiąka w taśmę pa­
pierową podczas krótkiego czasu pom iędzy odwijaniem  
warstw z kabla a wkładaniem ich do urządzeń pom iarowych, 
nie odgrywa żadnej roli, a więc nie może fałszow ać w yni­
ków doświadczenia. (K. S .W yatt, E. W. Spring and C. H. 
Fellow s, E lectrical Engineering. Tom  52, str, 450). A. S.

Tajemnicze specyfiki, skracające czas ładowania aku­
mulatorów. —  W  A m eryca, a od pew nego czasu w Euro­
pie i w Polsce pojaw iły się tajemnicze specyfiki, mające na 
celu, w edług brzmienia prospektów , przyśpieszenie ładow a­
nia akum ulatorów ołow iow ych , stałe podniesienie napięcia 
baterji, zapobieżenie przeładowaniu, zamarzaniu kwasu, za­
siarczaniu płyt i w reszcie przedłużenie życia baterji.

Po ścisłem  zbadaniu kilku takich preparatów , zaw ie­
rających w edług w yników  analizy chem icznej w różnych 
proporcjach  siarczany magnesu, sodu, potasu, aluminjum 
względnie amonu, okazało się, że skuteczność ich wynika 
nie z dosyć dow olnego składu chem icznego, ale ze zmieni^ 
nej koncentracji kwasu siarkow ego, przepisanej w sp oso ­
b ie użycia tych specyfików . Dzięki temu napięcie akumu­
latora faktycznie się podnosi, ale za silny ;kwas już w  k ró t­
kim czasie nadwyręża płyty i pojem ność spada tem silniej, 
im bardziej stężony kwas jest stosow any przy poszczegó l­
nych preparatach.

Dalszym szkodliwym  skutkiem użyc:a zbyt m ocnego 
kwasu jest w cześniejsze gazowanie akumulatorów, nie 
św iadczące bynajmniej w tych warunkach o końcu ła d o ­
wania. O ile bow iem  przerw ać w tym mom encie ładowanie, 
to odpow iednio mniej energji się zakumuluje o ile zaś ła ­
dowanie prow adzić dalej, to bardzo wiele prądu zmarnuje 
się na bezużyteczne wytwarzanie gazów. Rów nież większej 
siły elektrom otorycznej baterji nie otrzym ujemy darmo, 
gdyż odpow iednio wyższe napięcie musi być przyłożone 
przy ładowaniu, co pociąga za sobą w iększy w ydatek 
energji.

Jeżeli idzie o ochronę przed zamarzaniem elektrolitu, 
to znaną jest rzeczą, że kwas bardzie stężony posiada niż­
szy punkt krzepnięcia, w ięc i ta cecha nie ma nic w spól­
nego ze składem chem icznym  specyfików . Żadnego wpływu 
preparatów  na odsiarczanie płyt nie .zauważono.

Reasumując, można pow iedzieć, że tajemnicze specy­
fiki wzm iankowanego typu, o szumnych nazwach Lightning 
Elektrolyt, Tom iolite, Elektrofiat, R adiolite i t. p., neitylko 
nie dają żadnego pożytku, ale wyraźnie szkodzą akumula­
torom, głównie w ten sposób, że silnie stężony kwas siar­
kow y, stanowiący ich zasadniczy składnik, niszczy płyty- 
Ceny tych preparatów  są zazwyczaj kilkadziesiąt razy 
wyższy, n iżby to wynikało z ich składu chem icznego. (Prof. 
Dr. K . Arndt, Geheimmittel fur Starterbatterien. ETZ 1926 
str. 934). A. H.
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ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.

Zwyczajne doroczne W alne Zebranie Oddziału W ar­
szawskiego S.E.P. odbęd zie  się dnia 26 lutego r. b. o godz, 
20-ej w  lokalu  własnym  przy ul. K rólew skiej 15.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. W y bór przew odniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu:

aj Sprawozdanie z  działalności Zarządu za r. 1934.
b) Sprawozdanie finansowe łączne z budżetem  na 

rok  1935.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. W ybory:

a) Pięciu członków  Zarządu (na m iejsce ustępu­
jących w kolejności).

b) Komisji Rewizyjnej.
5. W olne wnioski.

PR O G R A M  O D C ZY TÓ W  N A  M IESIĄ C STYCZEŃ.
(Ciąg dalszy).

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.
Wtorek, dnia 22 stycznia:

Obering. L a n g r e h r  z A . E. G. w  Berlinie: „Oellose 
ochalter".

O dczyt ilustrowany będzie przezroczam i. Pozatem  w y­
świetlany będzie firm, przedstaw iający przebieg luku 
elektrycznego w  czasie wyłączania.
O dczyt ten odbęd zie  -się o godz. 20-ej w  lokalu Stow a­
rzyszenia Techników  Polskich  (sala średnia), ul. C zac­
kiego 3.

Wtorek, dnia 29 stycznia:
Inż. T. B l u m :  „Organizacja pracy równoległej elektro­
wni w Belgji i jej wyniki".
O dczyt odbędzie się o godz, (20-ej w  lokalu Stow arzy­
szenia E lektryków  Polskich, ul. C zackiego 3, m. 3.

ODDZIAŁ LW OW SKI.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego *):

Z a  s t r y  c  R o m a n ,  Lwów, ul. Kosynierska 9.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.
Zgłoszenia na członków zwyczajnych *):

C e g  l i ń s k i  H e n r y k ,  W arszawa, ul. U niwersy­
tecka 1, m. 39.

D u s z y ń s k i  M i k o ł a j ,  Środa, woijew. Poznań­
skie, ul. G órki 12.

G a r ś c i a  A l f o n s  J a n ,  W arszawa, ul. Chmiel­
na 62, m. 27.

G r a f f  T a d e u s z ,  W arszawa, ul. G rochow ska 30.
Ł e w i n t a l  A n t o n i ,  W arszawa, ul. Pańska 9 , m. 9.
R  u c i ń s k  ii J a n ,  Piastów, ul. M alczew skiego 8.
S u k  R y s z a r d ,  W arszawa, ul. G rójecka 39-35.
W i ś n i  e w s k i  S t a n i  s ł a w;, W arszawa, ul. Bar­

bary 10, m. 1.
Z u b r z y c k i  E u g e n j u s z, W arszawa, ul. Złota 

46, m. 17.
*) U w a g a :  Zgodnie z § 10 statutu S.E.P. każdy c z ło ­

nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia w łaściw em u Zarzą­
dow i oddziału w  ciągu 4 tygodni od  daty niniejszego o g ło ­
szenia um otyw ow anego protestu przeciw ko przyjęciu  p o ­
w yższych  kandydatów .
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S. P. INŻYNIER E D W A R D  ULMANN
W  dniu 8 stycznia 1935 roku zmarł nagle w Niemczech, 

w drodze powrotnej do kraju, jeden z najwybitniejszych 
fachow ców  w dziedzinie techniki w ogóle, a elektrotechniki 
w szczególności, inż. Edward Ulmann, członek Zarządu i dy ­
rektor naczelny Elektrowni Łódzkiej.

Pełen inicjatyw y i niewyczerpanej energji, odegrał 
Zmarły wybitną rolę na polu  elektrotechniki na terenie R o ­
sji, a w ostatnim 10-leciu  —  na terenie naszego kraju.

ś. p. Edward Ulmann urodził się 21 stycznia 1870 r. 
w  Ekaterynosławiu. W ykształcen ie ogólne otrzym ał w  III 
gimnazjum klasycznem w Petersburgu. W  roku 1889 wstą­
pił do Instytutu Technologicznego na w ydział mechaniczny. 
Po ukończeniu tego w ydziału .specjalizował się w dziedzinie 
elektrotechniki. W  roku 1895 ukończył Instytut z dyplomem 
inżyniera technologa.

^  samym roku objął stanowisko konstruktora w 
a adach ,,Newskie W arsztaty Budow y Okrętów i Maszyn**, 

a w następnym stanowisko zastępcy naczelnika wydziału 
ec nicznego „A leksandrow skich Zakładów  M echanicznych .

ro u 1898 wstąpił do „Tow arzystwa Elektryczinego Oświe- 
enia z 1886 roku w Petersburgu, w charakterze starszego 

yniera rozbudowy. W  roku 1905 został mianowany dy- 
rem tego towarzystwa, w którem później wybrano go 

na członka Zarządu.

W  roku 1906 Rada Politechniki w Petersburgu pow o- 
a ś. p .  Edwarda Ulmanna na katedrę profesorską, pow ie­

rzając Mu w ykłady z działu budowy elektrowni. Godność 
tę sprawował do roku 1919, w którym opuścił R osję z po- 
wodu przewrotu politycznego.

Jeszcze w czasie pobytu swego w R osji Zm arły uczest­
niczył w pracach nad podjętem i wówczas przez koła prze­
mysłowe projektam i wydobywania torfu na wielką skalę. Po 
w yjeździe z R osji kontynuowano rozpoczęte dzieło eksploa- 
acji torfu pod  Jego przewodnictwem  w Finlandji, Danji

1 iemczech. W  tym ókresie przebywał Zm arły przez p e ­
wien czas ma Spitzbergu, gdzie sprawował kierownictwo w y­
działów technicznych kopalń węgla.

P o przyjeździe do Polski ś. p. Edward Ulman za jął się 
organizacją „Ł ódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. 
A k c .“ , które przejęło  w październiku 1925 roku elektrow ­
nię w Łodzi, należącą poprzednio do „Tow arzystwa Elek­
trycznego Oświetlenia z 1886 r.“ , a po w ojnie objętą przez 
Zarząd Państwowy. Po przejęciu  powierzomo Zmarłemu 
stanowisko dyrektora naczelnego Towarzystwa.

Na tem stanowisku ś. p. Edward Ulmann .z rozmachem, 
pełnym  pom ysłów , zajął się sprawą powiększenia m ożliw o­
ści zastosowania energji elektrycznej oraz nowem i sposoba­
mi taryfikacji, a ze względu na wzrastające w związku z po- 
wyższem  zużycie energji przystąpił do zrealizowainia na du­
żą skalę rozbudow y sieci oraz centrali istniejącej, a wresz­
cie —  pobudowania centrali nowej.

Dzięki stałemu kontaktowi Zm arłego oraz najbliższych

Jego w spółpracow ników  ze światem technicznym Zachodu, 
zastosowano w elektrowni urządzenia, inieustępującego w ni- 
czem urządzeniom najbardziej nowoczesnych zakładów  za­
granicznych. Należy tu wspom nieć o ustawieniu najw ięk­
szych podów czas co do prężności i powierzchni ogrzewalnej 
k otłów  oraz o wielu urządzeniach, zastosowanych poraź 
pierwszy w Polsce. Rów nocześnie z  rozbudow ą elektrowni 
nastąpiła duża rozbudowa sieci, w której istotną część sta­
now iły  sieć i podstacje  na 30 000 V. Zm arły interesował się 
zawsze wszystkiemi szczegółam i budow y oraz urządzeniami 
elektrowni i sieci.

Od kilku lat ś. p. Edward Ulmamn zajm ow ał się plana­
mi szerokiej elektryfikacji w ojew ództw a łódzkiego, a ostat­
nio z dużą energją zaczął realizować zastosowanie na w iel­
ką slkalę energji elektrycznej do celów  cieplnych.

Za zasługi, położone w naszym kraju na polu  elektry­
fikacji, został Zm arły odznaczony orderem  „P olonia  Resti- 
tuta".

W  ostatnich latach wybrano ś, p. Edwarda Ulmana na 
stanowisko wiceprezesa Zarządu i dyrektora narządzającego 
Elektrowni Zgierskiej, oraz wiceprezesa R ady Nadzorczej 
K olei E lektrycznej Łódzkiej.
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Na stanowisku swem Zm arły popierał wybitnie rozwój 
przem ysłu polskiego, to też niejedna z firm, zwłaszcza elek­
trotechnicznych, może zaw dzięczać iswój rozw ój lub w pro­
wadzenie nowych działów  pracy Jego poparciu, jako k ierow ­
nika Elektrowni Łódzkiej, albo też bezinteresownemu p o ­
parciu osobistemu przez udzielenie cennych rad i zachęty.

Poza pracą zaw odow ą ś. p. Edward Ulmann intereso­
wał się żyw o pracam i różnych instytucyj naukowych, stara­
jąc się o finansowe ich poparcie; należy tu podkreślić szcze­
gólnie przychylny stosunek do prac Stowarzyszenia E lektry­
ków Polskich. W iele Mu też ma do zawdzięczenia wydział 
elektryczny Państwowej Szkoły Przem ysłow o - Technicznej 
w Łodzi.

W  pracy społecznej Zm arły brał czynny udział, pośw ię­
ca jąc z zamiłowaniem wiele czasu instytucjom, w których 
praca m ogła dać ujście Jego inicjatyw ie i pom ysłom. N ale­
ży tu m. in. wskazać na czynny udział przy budowie osiedla 
mieszka,niowego oraz gmachu Y.M .C.A. w Łodzi.

Z natury optymista, Zm arły posiadał wielkie zalety 
osobiste, które w iązały z Nim wielu ludzi w pracy zaw odo-

L I S T D O
W  sprawie bibliografii prac naukowych 

prof. Ignacego Mościckiego.

W  zeszycie 23 P. E. r. z. prof. Drewnowski podał ob ­
szerne wyciągi z pierwsżych prac naukowych prof. M ościc­
k iego oraz bibljografję Jego prac z zakresu techniki w yso- 
'kich napięć i odpow iednią literaturę, zaznaczając, że w y­
kaz nie jest kom pletny i że pożądane jest jego uzupełnienie. 
Z literatury polskiej prof. Drewnowski wymienia swój refe­
rat o kondensatorach M ościckiego w Czasopiśmie Technicz- 
nem z roku 1907 oraz na zjeździe techników polskich we 
Lw ow ie Toku 1910, a następnie swój referat „o  wytwarzaniu 
kwasu azotow ego z powietrza sposobem M ościck iego" w 
Czas. Techn. roku 1911. W  rzeczyw istości istnieją w  polskiej 
literaturze technicznej referaty o  tych sprawach o wiele 
wcześniej sze.

Z początkiem  roku 1904 powstał przy Przeglądzie T e­
chnicznym z inicjatyw y jego ówczesnego bardzo zasłużone­
go redaktora Jakóba Heilperna dodatek miesięczny p. t. 
„E lektrotechnika", który można uważać za protoplastę na­
szego obecnego Przegl. El. Dodatek był redagowany przez 
niżej podpisanego przy w spółudziale osobnego komitetu re­
dakcyjnego w składzie następującym ; Z. Berson, M. M a­
jewski, M. Pożaryski, Z. Straszewicz.

W  dodatku tym, przy Nr. 20 Prz. Techn. z maja 1904 
roku, znajduje się obszerny 3-stronicow y artykuł wstępny 
p. t. „K ondensatory elektryczne inż. p. M ościckiego dla n aj­
w yższych napięć elektrycznych", artykuł podpisany literami 
W . Ż. (nazwiska autora już sobie, niestety, nie przypom i­
nam). Artykuł podaje, że kondensatory te mogą być budo­
wane dla napięć do 50 000 V  i że zastosować je  można do 
celów  następujących: 1) do pow iększenia spółczynnika m o­
cy  —  cos ę —  w urządzeniach elektrycznych (jak pisze autor 
artykułu, można przy pom ocy tych kondensatorów osiągnąć 
„zniesienie nieprodukcyjnych składow ych prądu, tworzą­
cych się często w wielkich sieciach prądu zmiennego", sto­
sując kondensatory zamiast „silnie synchronicznych"); 2)

wej i społecznej. Służąc chętnie radą, długoletniem  d o ­
świadczeniem  i bardzo często osobistem poparciem , zdobył 
ogólny szacunek i przyjaźń  ludzi, którzy mieli m ożność z 
Nim w spółpracow ać.

Optymizm ś. p. Edwarda Ulmana by ł wynikiem  g łęb o ­
kiej religijności i wiary, która nakazyw ała Mu k ierow ać się 
zasadami m iłości bliźniego inietylko w swojem  postępow a­
niu, ale przelewać ją  również na otoczenie. Przejawem  Jego 
religijności była  czynna działalność na terenie Stowarzysze­
nia religijnego, w którem  energja Zm arłego doprow adziła 
ostatnio do pod jęcia  budow y własnego gmachu.

Jako zwierzchnik cieszył się uznaniem i poważaniem 
pracowników, których potrzeby brał gorąco do serca. Każdy, 
kto szukał pom ocy i na nią zasługiwał, znalazł ją u Zm ar­
łego.

Nieoczekiwana śmierć Człowieka, który osobistemi za­
letami i dużą wiedzą techniczną zyskał sobie ogromne uzna­
nie i popularność, pozostaw iła głęboki żal u wszystkich, k tó­
rzy się z Nim stykali.

Cześć Jego pam ięci!

R E D A K C J I .
można przyłączać m otory trójfazow e do tańszych i dogod ­
niejszych sieci jednofazow ych, stosując podany w artykule 
układ Steinmetrza. Układ ten, jak pisze autor, stosowany 
jest przez fabrykę M odzelew skiego; 3) można stosować te 
kondensatory do „wytwarzania ciepła zapom ocą histerezy" 
(? ) ,  co autor nazywa „jedną z najkorzystniejszych elektry­
cznych metod opalania" (? ) ;  4) kondensatory te mogą sta­
nowić „ochronę od piorunów i wyładowań atm osferycznych". 
Artykuł pow yższy pojaw ił się w „E lektrotechnice" w cześ­
niej, aniżeli oryginalny artykuł M ościckiego w ETZ 1904, 
zeszyty 25 i 26.

W  tymże roku zam ieściła „E lektrotechnika" (Nr. 9 
Prz. Techn.) obszerne sprawozdanie z odczytu M. Alten- 
berga w Tow. Techn. we Lwowie p. t. „O  wytwarzaniu kwa­
su azotowego z powietrza zapom ocą wyładowań prądów ele­
ktrycznych". M. Altenberg mówi tam o nowym „systemie 
fryburskim" prof. Kowalskiego i inż. M ościckiego i w spo­
mina także o kondensatorach M ościckiego. Sprawozdanie 
podpisane jest również literami W . Ż.

Dodatek „E lektrotechnika" pojaw iał się regularnie w 
ciągu roku 1904 i 1905. Z pow odu w ypadków rew olucyjnych 
w latach 1905— 6 w b. Królestwie i całem państwie rosyj- 
skiem dodatek ten od początku roku 1906 został zaniecha­
ny. W  dodatku mogą znaleźć dużo materjału elektrycy, in­
teresujący się rozw ojem  elektrotechniki w Polsce, a zw ła­
szcza w b. Królestwie, gdyż dodatek prócz artykułów za ­
wierał bogatą kronikę. M iędzy innemi znajdujem y tam 
osobny dział o pow ażniejszych instalacjach elektrycznych 
w tym czasie wykonywanych oraz rubrykę „Pytania i od p o ­
w iedzi" w sprawach bezpieczeństwa i sposobu wykonywania 
urządzeń elektrycznych. Charakterystyczna jest np. w iado­
mość o budującej się wówczas elektrowni m. W arszawy: ma 
ona być uruchomiona 1 stycznia 1906 r. i zawierać 2 dyna- 
momaszyny po 800 kW  i 1 —  400 kW , przewidziana zaś jest 
rozbudowa do 10 000 KP. Jak widać z tego, nie zdawano 
sobie jeszcze sprawy z rozmachu, jaki przybierze elektry­
fikacja. B. Szapiro.

PRZEDPŁATA:
kwartalnie 
rocznie

z ł .  9. 
Z ł. 36.

za zm ianę adresu 
(znaczkam i pocztow em l) gr. 50

B iuro  R edakcji i A d m in is tra c ji: Warszawa, Królewska 15, II p iętro 
telefon N i 690-23.

A dm in istracja  otwarta codz. od godz. 9 do 15 w soboty od 9 do 13 
Redaktor przyjm uje we w to rk i i p ią tk i od godziny 19-ej do 20-ej.

K o n t o  c z e k o w e  w  P. K. O .  N r .  3 6 3

Ceny ogłoszeń  
podaje administracja 

na zapytanie.

W ydaw ca : W ydaw nictw o Czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny11, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

S. A . Z. G. ,,Drukarnia Polska*', W arszawa, Szpitalna 12. T el. 5.87-98,


